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ŚRODA, DNIA*27-LISTOPADA. 1929: ROKU 


LIST Z AMERYKI 


ROK IX. 


O ZWYCIĘSTWACH JEŹDŹCÓW POLSKICH 


Turyści zostają w Lidze. Bobkowski © narciarstwie. Misiński o wyjeżdzie Petkiewicza 


Nowy Jork, 4 listopada. 

IW dniu 28 października polska | 
drużyna jeździecka przybyła do 
Nowego Jorku po 11-dniowcej po-| 
dróży na statku niemieckim „Ole į 
veland“ Oficerowie przebyli po- 
dróż bardzo dobrze i wszyscy 
zamieszkali w hotelu „Billmore*. 
Konie, za wyjątkiem „Raedgle- 
adta“ por. Gzowskiego, który po 
myładowaniu zakulał i kuleje do 
dnią dzisiejszego, również nic 
odczaiły kaprysów oceanu i są| 
w doskonalej formie. Zawo- 
dy hippiczne zapowiadają się do | 
skonale, olbrzymia liczba zawod-| 
ników, oraz najlepsze konie, bu- | 
dzą ogromne zainteresowanie i| 
ściągną liczne zastępy publiczno- 
ści do „Madison Square Garden". | 

W roku bieżącym ziechali do 
Nowego Jorku przedstawiciele 
pięciu państw, a mianowicie: | 
Polski, Włoch, Irlandii, Stanów 
Zjedmoczonyci i Kanady. Dauis 
na niemiecka nie broniła zdoby- | 
4e2u w: roku ibiegłvm „Puharu| 
Narodów*. Przyczyna tej abseu- 
cii jest trzymana w ścisłej tajem- 
nicy. 

Bardzo silnie przedstawia się 
drużyna włoska, przybyła w sile 
5 oficerów oraz 8 koni. doskona- 
łc na ten typ zawodów dobra- 
nych. Szefem ekipy jest pułkow- 
mik Amalii, czynny udział biorą | 
kapitanowie: Lequio, Lombardo, | 
Bettoni i Formigli, są to nazwis- | 
ka znane nam już dobrze w War-| 
szawie z konkursów międzyna- | 
rodowych, gdyż byli u nas w ro-| 
ku 1928 i 1929 I nic budzą naj- | 
mniejszej wątpliwości co do kla- 
sv swojej jazdy. 

Dobrze przedstawia się druży- i 
na irlandzka w składzie 4 ofice-| 
rów i$ koni; nadmienić należy, | 
Że materiał koński iest wprost 
fantastyczny. Irlandja, iako kraj 
hodowli koni, słynie w Europie 
ze swego cennego materjału koń 
skiego, bezwzględnie mnajodpo- | 
wiednieiszego na ten rodzaj za- 
wodów. Bardzo dobrze przedsta 
wia się. również zespół ka-| 
madyiski, ze swemi doskonałemi 
końmi. 

Najgpoważniejszemi iednak kon! 


kurentami są w tym roku Aane-|z ekipą, którei jazda zachwyci-| 


rykanie. Drużyna Stanów Zied- 
mnoczonych posiada specjalnie tre 
nowany zespół oficerów, oraz kil 
kanaście doskonałych Koni, Ol 
których wartości mówią ceny, | 
wahające się od 5.000 do 10.000, 
dol.; wybranie z tej liczby trójki, | 


Walcząca o utrzymanie się w Lidze drużyna górnośląskiego Ruchu wykazała w grze z Warszawianką ambicję 
nieoglądaną* często na boiskach polskich. Oto jeden z momentów pod bramką Warszawianki. Aktorami jego od 
kwel Są: Habn, Zwierz I, Buchwald i znajdujący się w wyjątkowo dobrej formie obrońca Warszawianki Zarzecki, 


JEŹDŹCY POLSCY W AMERYCE 


stoją od lewej por. Zgorzelski, por. Starnawski, .płk. Dreszer, konsul generalny „Marchlewski, płk. Głogowski vicekonsul Lacher, por. Gzowski. 


która weźmie udział w „Puharze 
Narodów“ jest rzeczą łatwą. 
Ogromna ambicją sportowa Ame 
rykanów jest w roku bieżącym 
wystawiona na ostrą próbę. Byli] 
oni dotąd zawsze bici u siebie — | 
w tym roku chcą więc rewanżu 
za wszelką cenę. 7 

Pisma amerykańskie bardzo 
wiele piszą o przybyłych zespo- 
łach, ich przygotowaniu. o mate- 
rjale końskim i t. d. Jako dowód 
tego wielkiego zainteresowania 
przytaczamy głos pisma ame- 
rykańskiego „Morning World“ z 
dnia 3.XI b. r., dotyczący dru- 
żyny polskiej. 

„Por. Gzowski=zyskał już so 
bie dużą sławę podczas zawo- 
dów hippicznych w Nicei, Bruk- 
selli, Amsterdamie (podczas O- 
limpjady), w Poznaniu, Warsza- 
wie i Budapeszcie. 

Por. Starnawski — popisywał 
się w Ameryce w 1927 r. wraz| 


ła nawet najiwytrawniejszych ka 
wałerzystów: skakał w _ Nicei, 
Warszawie, Rzymie, Poznaniu. 

Por. Zgorzelski również był 
fuż w Ameryce w roku 1925, a w 


Polsce wygrał dwukrotnie mi- 
strzostwo armji“, 


WARSZAWIANKA — RUCH 2:2 


konnych w Nowym Jorku. 

Jeździec nasz wygrał bieg nal 
klaczy amerykańskiej Proposal, 
własność Amerykanina, p. Sim+ 
psona. i 

W dniu 7 b. m. rozpoczęły się 

konkursy hippiczne w Madison 
ı Square Garden. Z koni polskich 
| brało udział 2. Por. Gzowski na 
| Hamlecie i por. Zgorzelski na Do 
|neuse. Oba konie przeszły kon- 
kurs bez błędu, jednak ze wzglę= 
du na warunki, (wygląd komia 
odgrywa 30 proc.), konie nasze 
|nie zostały nagrodzone. 

W dn. 8 b. m. rano rozegrana 
ciężki konkurs o puhar min, Cie- 
chanowskiego. 

Startowało 48 koni: konkurs 
ten był konkursem  eliminacyi- 
nym, czyli z liczby tych 48 koni 
wybrano 20 koni z najlepszemi 
wynikami i dopiero w dniu 9.XI 
wieczorem nastąpił finał tego 
konkursu. Do finału stanęło 7 
koni włoskich, 4 amerykańskie, 
4 kanadviskie, 3 irlandzkie i 2 


t konie polskie: por. Gzowski na 


Readtglaedtcie i por. Starnaw= 
ski na Fagasie. Nagród w tym 
konkursie było tylko dwie. 

Dnia 9 b. m. o godz. 10.25 wie- 


Jak widzimy, Amerykanie są | Z0T€m rozegrano finał konkur- 


dokładnie poinformowani o naj-| 


drobniejszych szczegółach, do- 
tyczących naszych jeźdźców. 
Przy pracy nad końmi (codzien-| 
mie od 9 do 12) asystowałą zaw- 


Po ciężkiej rozgrywce 1 mieja 
sce zajął kapitan Stanów Zje< 
dnoczonych Bradford, drugą nad 
grodę zdobvł por. Gzowski 15 p. 


Sze całą masa ` Polaków oraz| uł. na koniu Readtglaedt z róża 


Amerykan, 


W dniu 3 listopada drużyna pol| 


ska wzięła udział w uroczystości 


odsłonięcia pomnika generała Ka | 


nicą 1 punktu karnero. Amery- 
kanin przeszedł konkurs. bez 
| błedu, por. Gzowski miał 1 pkt. 
karny. 


zimierza Pułaskiego. Uroczy.|* Parcoufs składał się z 10 prze 


stość odbyła się w Paterson o 30) 


mil od Nowego Jorku. 
%* 


Pierwszy występ jeźdźców poł 
skich nastąpił dn. 5 b. m. 

Na torze wyścigowym w No- 
wym Jorku rozegrano 6 gonitw. 
Śród nich znalazła się jedna z ka 
tegorji wielkich międzynarodo- 
wych, do której zgłosiło swój u- 
dział 6-iu oficerów, po dwu z każ 
dego narodu. 

Bieg wygrał por. Gzowski. 
Startowało 12 koni. Nagroda 
1.000 dol. dła właściciela konia i 


śliczny puhar dla jeźdźca-zwy- 


cięzcy. Prócz tego por. Gzow- 
ski otrzymał piękną nagrodę ho- 


ldowaną przez l-wo wyścigów 


norową, wartości 3.000 zł.. ufun| 


szkód, wysokości 140 — 150 
ctm. į szerokości 250 ctm.>powtó 
rzony dwa razy, a zatem bardzo 
ciężki. Zwycięzcom  odegrano 
ŻA amerykański oraz pol< 
ski. 

Pozatem w dniu 9 b. m. rozea 
grano konkurs. „Qualified Hun- 
Į ters“, gdzie 60 proc. decyduje 
wykonanie. a 40 proc. wygląd 
zewnętrzny konia, czyli jego bu 
dowa, pochodzenie, etc. 

W tym konkursie startowały 2 
polskie konie: por. Gzowski na 
Hamlecie i por. Zgorzelski na Do 
neuse.. Przechodzą one znowu 
konkurs bez błędu, lecz po oce- 
nie budowy i pochodzenia, co o- 
znaczało 40 proc. — zostały bez 
nagrody. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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NIEZAWODNY CHWYT DOMAŃSKIEGO 
W czasie wielokrotnych, uporczywych i namiętnych ataków Ruchu na bramkę Warszawianki Domański miał moż= 
ność wykazania swej styloweł i pełnej klasy gry. Oto jeden z wypadów Domańskiego, który chwyta piłkę na linji 
pola bramkowego. Od lewej; Buchwald, Zarzecki, Sobota, Doma ński, Tluczyński i Erost a 
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Turyści-Leegja 1:1 


ŚRZEOLĄD SPORTOWY Sroda, 27 listopada 1975 rok. 


W ogniu walk o egzystencję w Lidze | 
Ruch-Warszawianka 2: 


Legia: Skłwarozyński; Marty-! pie pod hasłem bił, zabij, ale wy-! 


na, Ziemian; Szaler, Cebulak,lgraj, zaczęła się kapitalnym| 


Nowakowski; Wypijewski, Na- strzałem Kulawiaka w słupek. 
wrot, Łańko, Kotkowski, Rajdek. Dzięki pracowitości Kotkow-| 


rasiak; Kahan, Wieliszek, Hinz; 1a dobrego gracza, i parciu na-| 
Świętosławski, Michalski, Kula- przód Rajdka para ta fabryikuje| 
wiak, Stolarski, Frankus. a: dla Legii E C aiie 1 

Len e iy io kry- przeboju zaatakowany przez Ku- 
zys lij Pos ją sanek ¡bika podaje piłkę Rajdkowi do ty 
skim na prawem skrzydle, a !!" a ten bez pośpiechu, tracąc 
Rajdku na lewem kończy się dziś "a to czasu akurat tylę, ile nale- 
wartość ofenzywna najlepszej li. | ŻY: okuie ją w siatce Turystów. 
gowej drużyny warszawskiej. . Po zmianie strot Legia ma nie 

Łańko, dawniej król strzelców, | Pla szansę do podwyższenia | 
dziś stał się zdecydowanie cesa. Vyniku. Cóż, kiedy Łańko jest 
rzem mówców i statystów, Na- StUprocentowem zerem i zazna- 
wrot bez oparcia o dobry śro- SZa Swą obecność jedynie przez 
dek, przeżywa okres samowy- dyrygowanie innymi. Większość 
starczakiości w wózkowaniu i Pracy leży zatem na barkach. 
absolutnego zaniku strzału, Steu. SKTZYdłowych i Kotkowskiego, | 
erman, Przeździecki—to natniąst KtÓTY też może się pochwalić | 
ki prawdziwych napastników, Pigknym strzałem w poprzeczkę. 
Kotkowski—to dopiero materiał, | W ypijewski słaby do przerwy, 

Jeśli do słabej trójki środkowej | Somonstruje parę fonomenalnych 
dodać bynajmniej nie najmocniej R N PA Ej a 
szego Cebulaka na środku po- gr 61) AAA EP) l 
mocy stanie się jasnem, że wy-|. TyTiczasem gra staje się co-| 
granie meczu dla Legii w takiej |"az bardziej brutalna, Ofiarą iej 


sytuacji nie należy bynajmniej do 
rzeczy łatwych. Bo takie trio o- 
brame jak Skwarczyński, Mar- 


padają kolejno Martyna i Michal 
ski — gwizdek sędziego pracuje 
coraz intensywniej. 


nym punktem tego sukcesu jest 


skiego. 


Warszawianka: Domański; Za! Badura, Gąsior, Zorzydki; Kału- | gospodarzy — ciągle bez wywi- 
zniesienie z boiska Skwarczyń-|rzecki, Zwierz I; Tłuczkiewicz,| ża, Peterek, Buclrwald, Sobota,‘ ku. 


Wielgusiak, Halm. Fasselbusch, 


i Wreszcie sędziujący mecz bez| Jung, Lachowicz, Zwierz II, Lu- | 
Turyści: Michalski; Kubik. Ka skiego, który z czasem wyrośnie, zarzutu p. Niedźwiedzki ze Lwo-| xenburg. l 


wa odgwizduje koniec gry. 


Ruch: Kremer; Katzy, Kusz; | 


Hymn polski w N. Jorku 
Jeźdźcy polscy zwyciężają 12 zespołów 


W dniu 8 b. m. o godz. 10,35, 
został) 


wieczorem rozegrany 
ciężki koukurs zespołowy o pu- 
har: „Fhe Westchester Challen- 
ge Cup-Team of Three Jumpers*, 

Parcours składa się z 10 prze 
szkód, wysokości 140 — 150 
ctm.; szerokości około 250 ctn. 
Każda narodowość może wysta- 
wić dowolną 
Zespół składa się z trzecli jedź- 
ców każdej narodowości, przy- 


czem suma błędów karnych, zro 


biona przez trzech jeźdźców li- 
czy się razem; a następnie wy- 
grywa zespół, mający najmniej- 
szą ilość punktów karnych. 
Jak widzimy zatem, warunki 


ilość zespołów. 


skiego weszli: por. Gzowski na 
Hamlecie, por. Starnawski na 
Pezazię i por. Zgorzelski na Le-. 
charo. 

Po zaciętej rozgrywce I miej- 
sce otrzymali Włosi, mając 3! 
punkty kame. I-ga nagroda, 


Frost. 

Mecz już w pierwszych minu- 
tach naciąga strunę ciekawości 
na wysokie cis. Luxenburg wy- 
puszczony pięknem prostopa- 
dłem podaniem przez Zwierza. 
znajduje się tuż pod bramką. Mi- 
mo błędnego zagramia piłki uda- 
je mu się podać ją do tyłu, a nad- 
biegający Fasselbusch dopełnia 
formalności zdobycia bramki. 

Po paru minutach wcale do- 
bry strzał Lachowicza zniusza 
Kremera do kapitulacji po raz 
drugi. Zapowiada się na klęskę 
Ruchu. i 

Ale Ślązacy nie dają za Wy- 
grana. Zdobywając boisko piędź 


Dopiero daieki piękny strzał 
| Peterka ustala wynik dma, za- 
| pewniając Warszawiance równą 
itość pumktów z Połonia, a Ru- 
,chowi — cień nadziei na pozo- 
i stanie w Lidze. 

Domański puści, co Tmisial, o- 
bronił co mógł. Roboty wiele uie 
miał, ale to co wykonał potwicr- 
dza w pełni jego dobre imię. Zu- 

i rzecki gral może w dniu tynt 
'swój nailepszy mecz w sezonie. 
Zwierz l-szy wyjątkowo ła- 
godny, jak zwykłe bez najmmiej- 
szego stylu. Tłuczkiewicz to wiek 
kie nieporozmnienie: rok unten- 
sywiego treningi lukkoatletvcz- 
| nego i gimnastyki a z tego szty- 
wnego wiełkiego chłopca kto 


przypadła dzięki spokojnci i rów 'po piędzi. usadawiają się doŚĆ| wje, czy nie wyrobi się prawdzi- 


nej jeździe Polakom. mającym 
5 punktów karnych. III i IV na- 
vroda — drużyny amerykańskie 
wojskowe (8 pkt. i 10 pkt.). 


zdecydowanie pod bramką Do- 
mańskiego i zaczynają nerwowe 
i chaotyczne jej oblężenie. Do- 
skonała gra Zarzeckiego, Wiel- 


; wy piłkarz. s 
Wielgusiak miat swój dohcy 

dzień. Warszawianka powinna 

być z nabytku tego bardzo zado- 


Por. Gzowski na Hamlecie o- gusiaka i Domańskiego paraliżu- | wolona. No i dunma, bo Wietgu- 
trzymał | pkt. karny, por. Star- je jednak zawsze w porę wszel- | siak jest bodaj że jedynym sty- 
nawski na Pewazie przeszedł par kie zakusy gości. Kiedy jednak jowym i wysokowariBściowym 


cours bez błędu. Por. Zgorzel- przychodzi im z pómocą... Hann, | środkowym 


ski na Lecharo otrzymał 4 pkt.! który podaje idealnie piłkę Sobo- 
karne. cie, ostatni ne gardzi tą daro- 


pomocnikiem w 
| Warszawie. 


Hahn wypadł wyjątkowo bla- 


| są te same, co w konkursie o Pu-| 


tyna, Ziemian, oparte o nieza- Wreszcie przychodzi wielki 
wodnych defenzywnie Szallera i moment dla Turystów. Skwar- 
Nowakowskiego, może w najlep- Czyński paruje dałeki strzał Ku- 
szym wypadku meczu nie prze-' lawiaka, i gdy guzdrze się długo 
urać. © oz miłką na ziemię wpadają na nie 
Wygrać jednak musi go na-|go Stolarski i Michalski, wyłus-. 
pad, A właśnie tego napaduiKują piłkę i okrzyk „gol“ roz-| 
Legji dzisiejszej brak w sposób dziera powietrze. Gol _ jedyny, 
rzucający się w oczy. bezcenny, wart conajmniej calo- 
To też nie można się dziwić, OCZNA egzystencję w Lidze. 
że w tych warunkach Turyści , (a boisku obcałowują się gra-, 
wystąpili do wałki o swój byt z. $70; 1a rybnik wiówe wie 


A 26 ZNA P x tar uj j ci | emi 1Qjs z : : rati 
szansami wprost dużemi. Wzro- Un ogromne. Jedynym ciem | lemi, wojskowemi, biorą udział. 
=a JEŻdŹCY cywilni na doskonałycii! 


sły one uiepomieruie, gdy zoba- | 
czyliśmy zapał, poświęcenie i Turyści przyjechali do stolicy w licz- | 
rozpaczliwą wprost clięć zdoby.- |nei asyście o. n. około 200 zwolemi- 
cia choćby jednego pnuktu, gwa- pac którzy batukan kai ij 
f 3% RZL i S. .  Wwyxbzieraniem się g a, ujawnili swą ' 
Bo 2 dalszą egzystencję | obecność. Kwaśne miny przy stanie 1:0 
Punkt ten Turyści zdobyli. | wyrównującej bramki. Uściskom i gra 
stwierdzić należy, że zapraco- | !"lacjoim po meczu nie było końca. 
wali nań uczciwie, że wywał-| 
czyłi go najzupełniej zasłużenie. 
W drużynie łódzkiej pomijając. 
wspomniane wyżej cechy psy-, 
chicane, zaimponowała przede. 
wszystikiem szybkość i start do, 


dla Legii, minęły w chwili mój z 


har Narodów, z tą tylko różnicą. 
że w Puharze Narodów bierze 
udział jeden zespół każdej naro- 
dowości, a w The Westchester 
Cup każda narodowość wysta- 
wia dowolną ilość zespołów. 
Jest to jeden z najbardziej ulu- 
bionych i tradycyjnych konkur- 
sów amerykańskich, gdzie 0- 
gromuną różnicę i dużą rolę od- 


grywa kłasa i wytrzymałość ko-| 


ni. W konkursię tym poza zespo 


koniach. 

Do konkursu tego stanęło 14 
zespołów: 2 zespoły włoskie, 2 
kanadyjskie, 2 irlandzkie. 4 Sta- 
nów Zjednoczonych, 3 zespoły 
jeźdźców cywilnych, oraz 1 ze- 
spół polski. W skład zespołu pol 


Wynik ten należy uważać za 
doskonały, gdyż Włosi mieli 2 
zespoły, z czego. jeden udało się 
nam pobić, drugi natomiast skła- 
dał się z czołowych włoskicli ko 
ni, z któremi było b. trudno kon 
|kurować wykazaliśmy natomiast 


i tą minimalną różnicę załedwie 2 


t 


imi. Zdołaliśmy jednak zwycię- 
żyć 12 zespołów: - jeden 
ski, 2 kanadyjskie. 2 irlandzkie, 
4 amerykańskie wojskowe, oraz; 
2 amerykańskie cywilne. | 
| Uważamy to za bardzo AŻ 
| sukces. Przy wręczaniu na- 
| gród i odegraniu hymnu narodo- 
| wego polskiego, publiczność zro 
| biłą gorącą owację jeźdźcom pol 
skim. Na konkursie tym było 
| około 2 tys. widzów. 


wizną i lokuje piłkę w siatce Do- | dy, Kiksy, niecelne podania, gu- 
„mańskiego. 


_ Pierwsza okazja do wyrówila- 
nia nadarza się Slązakom przy 
rzucie karnym, źle strzełonym 
uyan przez Domańskiego. 

Po przerwie Ślązacy zyskują 


| punktów między Włochami a na- | przewagę coraz bardziej widocz- |STY* 


ną. Całemi minutami kłębią się 


wło- | gracze obu drużyn pod braniką | 


-X nA 


Karasiak, znany obrońca Turystów. 
spóźnił się «ia pociąg, wiozący drużydę 
do Warszawy 1 przybył na niecz z Lecz 
gia taksówką z Łodzi. 


Kubik Al, doskonały obrońca Tary-| 


stów, przenosi się na stałe do Warsza- 
wy. Według krążących pogłosek, Tu- 
ryści w nagrodę za ofiarną grę ofiaro- 
wują mu zwolnienie, z którego jednak 
najprawdoapodobniej Kubik nie skarzy- 
Sta. 


Zasady amaforstwa -- gwarantowane 


8 


piłki, Fioletowi dwoili się i troili,, 
a szłi do boju z zapałem, nic o-. 
giądamym w tej drużynie od dłu- | 
tiego szeregu meczów. | 

l u nich, podobnie jak w Lexji, ; 


w wyprawie Petkiewicza do Ameryki 
Wywiad „Przeglądu Sportowego“ z kpt. Misińskim, prezesem P. Z.L. A. 


Sprawa wyjazdu Petkiewicza do Ame- : wet użyć Petkiewicza iako kuriera dy | na pewne nicbezpieczeństwo. zwiazame ; tv w Amieryce, udbydą się na zasadach 
ryki nio przestaje być nalaknzalniejszą | plomatycznego i przesłać vrzez niego | z wyjazdem zawodnika polskiego i wy- czystego amatorstwa i tvłko na takiej 
śród sier sportowych Polski. Biegacz | pocztę do swych placówek amerykai- | czerpał wszystkie Środki, aby wyjazd podsiawie PZLA udziela Petkiewiczowi 


- ny Michalski, twardy Kubik, ru- ; 


~ się, nie należy do rzeczy ła- 


piętą achiłlesową był napad. Na- | 452 nie otrzymał jeszcze zapowiedzia- 
tomiast tyły stały na wysokości | sumy na koszta podróży | oczekuje 


czołowych kłubów Ligi. Bezbiodi ZEM Ciun., re i 


K A w p pris z aea oka 
tynowaun arasiak, sty: j dają się słyszeć m i ówdzie głosy po- 
at KAMA Ry, IOW V T watpiewania o możliwości utrzymanie 
è yon -ra heh [jei w charakterze czysto amatorskim í 
szek i niezawodny Hinz. tworzą | przestrogi przed ryzykiem, związanem 
szóstkę przez którą przedostać , z podcimowanym wyjazdem. 
W sprawie tej — tak bardzo ważneń i 
t l wszystkim milośnīkom Sportu na sercu 
WYCH. A leżącej — zwróciłiśmv się do prezesa 
Gra prowadzona od pierwsze- PZLA. kpt. Jerzego Mistńskiego, który 
go kopnięcia piłki do gwizdka i udzieli) nam nastąpuiącezo wywiadu: 


t 


skich. Charakter kuriera pozwol Pet- 
kiewiczowi pozostać w Stanach Zj. oko 
ło 6-iu tvgodmi, podczas których będzie 
startował 5 — 6 razy. 


— Czy PZLA zwraca należytą uwagę 


utrzymać w charakterze czysto amator- 


pozwolenia ma podróż. 


|» 
Opieramy się na 


'bienie piłki — wszystko to obja- 
wy dużego spadku formy. 

W napadzie pragnęli coś Du- 
'dować jedynie Zwierz tl, a 


i przez Peterka, a dobrze obronio- | przedewszystkiem Hasselbusciu 


| Zwłaszcza blegi ostatniego z pil- 
|ka stwarzają cimocię wielkiej 


Lachowicz «uiewątpfiwic iep- 
szy od Szenajcha ma jeszgze wie 
|le, wiebe pracy przed sobą, po- 
| cząwszy od biegn, sił fizycznych 
li strzału, a kończąc na oszifowa 
niu techniki, rutymie i opanowa- 
mu perwów w walce. 
Luxsnburg zawsze ten sam, tył 
ko cięższy więc nmicj zabawny, 
mniej szybki i nme) godiry wy- 
rozumienia. 
W Ruchu Kremar potrafił wy- 
|trzymać konkurencję reprezen- 
tacyjnego Domańskiego. i 
Katzy grał jak za swych naj- 
lepszych dni, dając przykład nie- 
prawdopodobnej wprost wytrzy- 
małości i poświęcenia. Kusz se- 
samdowa! Tt Świe die» 
Najsitniejszą indywiduatnością 
sv pomocy Ślązaków byt Gąsior, 
drepczący na środku zawsze z 
jednakową wytrwałością i zimną 
| krwią. . 


W napadzie pierwsze Skrzyp- 


skim? — pytamy kierownika zwiazku. | gwaranckich, przedstawionych przez or- | ce odegrał Peterek, który paro- 


— Oczywiście. Jest to zdaniem na- 
szem sprawa najważniolsza. 
dzam, że wyjazd Petkiewicza i jego star i 


Na boiskach Warszawy 


Ubicgta niedzieła przymiosła dość liaz 
ne spotkanie towarzyskie, oraz dalsze 
mecze o wejście do kiasv B. W sobotę 
mecz Gwiazda — ZASS dał wynik 1;1. 
Gra prowadzona w żółwiem tempie Sła- 
ła na miewysokim poziomie. Obie 
bramki padły w ostatnich mipatach ze 
strzałów Bryskhna i Szulsinstera. Pod- 


| czas meczu Iiebensold wskutek zderze- 


nia z Szulsingeręn został odwieziony 
do szpitała. Sędziował p. Kuczborski. 
W przedmoczu Gwiazda MH pokonała 
ZASS H 1:0. I putk Radjotelceraficzny, 
w którugo skład wchodzą mani gracze 
tigawt Smoczek (Garbarnia). Suchocki 
(Połonia) i t. d., rozegrał mecz ze Sko 
dą, bijąc ją 6:2. Bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli: Smoczek (4) i Suchocki 
(2). a dia Skody Kwiatkowska i Roma- 
nowski. 

O mistrzostwo klasy C i wejście do 
klasy B odbywały się trzy dalsze me- 
cze. przyczem zwycięstwo muogół przy 


wygrali z Drścarzem II 2:0. i 
Warszawska Błyskawica bawila wi 
niedzielę w Pułtusku gdzie rozegrała! 
mecz z reprezentacją miasta, przewry- 
wając 1:4. Honorowa brernke dia dru- 
Żymy warszawskiej strzel! Hamburger. 
| Fmałowe rozgrywki o mistrzostwo 
stolicy w piłce ręcznej, do których za- | 
kaainikoyaly wash Marymont Varsovia ' 
i legia przyniosły następujące wym- 
ki: W sobotę Marymont po eat Mał 
ce pokoik Varsovie 5:3, zdobywajac 
braniki przez (iradzinka (4) t Głowac- 
kiego. Dla pokonanych bramki strzelił 
Łoechowski. Sędziował b. dobrze p. Or- 
łowicz, Niedzielmy mecz Legia — Ma- | 
rymon nie doszedł do skutku z powodu 
niestawienia się wojskowych. Sędzia p. 
Ciszewski wobec texo odzwizdał walka. 
ver (5:0) dia Marysnontu. Zwycięstwa 
te zadecydowały ostatecznie o zdoby- 
ciu mistrzostwa przez drużynę robotni- 
czą. Ostatni mecz © 2 i 3 micisce pomie | 


zanizatorów amerykańskich. wysyłamy 


Stwier- | też wraz z Petkiewiczem naszezo DT Zed | 


stawiciela 


— Po Warsziwię — wtacamy — no- 


|zeszły się pogloski, jakobv Peikiewi- | 


czowi proponowano nie 5. lecz 20 star- 
tów. 

— Powloski te powstaly, po dwu no- 
wych depeszach. przysłanych z Nowe- 
go Jorku. lecz nie sa ścłde. luformuia 
ore, że w ciągu sezonu zimowego od- 
będzie się w Stanach 20 większych mi- 
tywgów, w których start biegacza iej 
miary, co Petkiewicz, byłby możliwy. 
Na mityngach tego typu startował Nur- 
mi i Wide rzy przebywali w Ame- 
ryce po dół roku i dłużej. Nasz zwłą- 
zek zezwoli] Putkiewiczowi tvlko na kib 
ka startów w ciągu 6 tygodni. Dłuższy 
pobyt nle jest przewidywany. Postano- 
wiena tego nie zamierzany  zurienić. 
Decyzja ta ma na wzylędzie właśnie za 
chowanie zasad amatorstwa. Powta- 
Tzam Taz jeszcze, Że beda one jaknaj- 
skrupulatużci przez nas 4 nosza delega 
ta przestrzegane. 

Troska naszą o charakter czysto á- 
matorski wykazdu Petkiewicza. znajdzie 
wyraz na posiedzeniu zarzadu PZLA, 
które odbędzie się we wtorek. 


krotnie popisał się wcale niezła 
dyspozycją strzałową. Nato- 
| miast Sobota mimo, że miat tak 
słabego pomocnika jak Tłuczkie- 
| wicz, nie potrafił zaznaczyć bar- 
| dziej dobiimie sv. ej obecności na 
I boisku, jak przez zyskanie pierw 
| szej bramki. 

| Pozostali napastnicy nic repre 
zentują nic ponad szarość kłasy 

Grę prowadził p. Nawrocki. 

| (REN "IERR > |||. mmm Tm 


| EWC m 


Cracovia — Kolejowy K. 5. Katowi- 
ce 5:0. Posezonowe, przyjacielskie 
spotkanie Cracovii ze znaną drużyną 
i śląską, ściąwnęło około 2000 widzów. 
Cracovia, która stanęła bez zwykłej 
pomocy, t. i. Mvsiaka, Chruścińskiego. 
|Ptaka i. bez Sperlinga ustaliła wynik 
ljuż do przerwy. Gra iej w tym czasie 
była piękna. pełna iinezyj w kombi- 
l nacli i technice. 

Po przerwie gra gospodarzy Staje 
jsię ospała, co wyzyskują goście | zagra 


=== |do b. cesto poważnie bramce Craco- 


Í Z -| — Na wyjazd Petkiewicza P. Z. L. A. 
końcowego w morderczem tem | udzieli zgody przedewszystkiem ze | 
p > względu na wiefkie znaczenie propagan- | 
: dowe startów biegacza polskiego w A- 
Boks w Poznaniu meryce. Znaczenie sukcesu 7 ike N 
3 3 f ieoi s z wszęech- 
K. S. H. Cegielski (Poznań) urządził r BE e Eey. 
w sobotę pierwsze międzynarodowe | piły... się nietylko do podniesienta auto | 
zawody pięściarskie, które mu się nal- | -ytet sportu gołskiego w Ameryca, ale | 
zupełniej udały. Jako przeciwników spopularyzowatyby w szerokich sterach 
dla swych czołowych pięściarzy Anio- | wogóle ¿mie Polski. co nie iest obojetne | 
ły i Tomaszewskiego sprowadził Ce- | ani dja mas, am dla Polonii anerykań- 
xielski z berlińskiego Herosu (ZWY- | skiej. i 
cięscy Teutonii) mistrza Łużyc w W.| Taka ocena iaktów znalazła aproba- | 
lekkiej Wernera i repr. Berlina w. Pól- | +ę także w Min. Spraw Zagranicznych, i 
ciężkici Vólknera. Mistrz Łużyc oka- | które wyjazdem Potkiewicza interesuje 
zał się słabszym przeciwnikiem musiał | się żywo. Ministerstwo postanowiło na 
wiec skapitulować przed Aniołą, popra ! 3 
wiającym się z meczu na mecz i do- | 
chodzącyin do czołowej klasy naszych 
pięściarzy. Vólkner natomiast, który | 
uiedawno przegrał nieznacznie na pune! 
kty do świetnego Duńczyka Peterse- | 
na, zademonstrował dobrą klasę nie- 
iniecką i wysoką wartość pięściarską. 
Jest to zawodnik inteligentny, nie sza- | 
fujący nadaremnie ciosami, zbierał 
runda po rundzie punkty, aby zejść 
z ringu jako pewny zwycięzca. Jeśli 


się weźmie pod uwazę, iż Tomaszew- d 


ski nie walczył od kilkunastu miesię- 
cy, bo dziwnym zbiegiem okoliczności 
ute mógł znaleźć w Poznaniu przeciw. 
nika, choć tego gorąca pragnął, walka 
jego z Vólknerem nie przynosi mu uj- 
my. i 

W ramach wieczoru odbyło się 6 
walk międzyklubowych Wisła — 
Cegielski, mało zresztą interesujących. 
Najciekawsze z nich: Forlański (W.) — 
Radomski (H. C.) skończyło się zupeł- 


_ me niespodziewanym K. 0. w 2 rundzie 


Radomskiego, który dostał silny cios 
w żołądek. Sędzia p. Ermanowicz. 


| 


padło faworyiom. Czarnt więc roz- 
gromili KA Ę OU. Do zacit | grudnia, 
wałce pokonała Strzałe 4:3, wreszcie Ro : | 
yardidanzera c an trener przed- | purowż udało się pomimo przewagi Dru! Mistrzostwa stollcy w koszykówce |33% m, Walki stały naogół na niewy- 
olimpijski Włoch. Ganzera przyjeżdża karzą wywalczyć wynik remisowy 0:0. | kobiecej rozpoczęły się w ubiegły iaa okim’ poziomie: Wyróżnit się Byk S 
do Potski 4 grudnia t rozpocznie swą! Jako przedmecz zawodów łigowych tek. Do mistrzostw agłosily się bzy) wad Piórków ej i. Wiec ek Twa? 
pracę w okregu śląskim, Kontrakt opio- | odbyt się mecz towarzyski Legja |-b— drużyny: AZS, Warszawianka i P.T. ize <el iej O NEW A 
wa na 6 miesięcy z prawem prolomga- | Samson, zakończony łatwem zwycię- W. F. Pierwszy mecz AZS — PIWF ted Ik DEE i G Aa NA d g A 
ty. Ganzera był amatorskim MISESA stwem 5:0. Równocześnie (na malem nie doszedł do oian i bedas i aleg ay” ę pokaza rny w wadze lek- 
Wtoch wagi lekkiel, następnie mistrzom boisku ji) Warszawianka l-b prze- | rzony w przyszłym tygodniu. pia- 3: w i 

Włoch wagi półśredniej wśród gawo- | grała RA iewanie ale zasłużenie z | tek na Dynasach AZS pokonał bezape- | CADY, He e SRE i 
owców, a obeonie przeszedł do wagi Huraganem (Wołomin) 0:4.  Pozatem | lacyjnie Warszawiante ' zasłużenie 10:6. Również sędzia ringo- 
średniej. Włeski Zw. Bokserski udzielił | zamiast odwołanego meczu Ma | wy p. Sadłowski niezawsze stał na wy 


j dzy Varsovią a Lezią odbędzie się dm 1 Spotkanie rewanżowe pomiędzy dru- 
żynami Policyjnego K. 5. i Prussia 


Samlend (Królewiec) odbyło sie dn. 


Nowy trener bokserski zosta! już za- 
angażowamy przez PZB. Jest nim Ed- 


rymont|ców wyróżniła się Aieksandrowiczów- 


Jyih gdzie Otfinowski wykazał bez= 
sprzecznie nallepszą klasę gry bram- 
|karskiel. Natomiast ata Cracovii 
| wskutek hyperkombinacji nic nie uzy- 
skał, a nawet karnego Przestrzelil, Go- 


ście naogół zareprezeliowali się WCH=* | 


le dobrze. 

Sytuacja Ruchu, wobec nieuregulo- 
wania jego zobowiązań finansowych 
na rzecz Pogoni } Turystów, przed- 
stawiała się jeszcze w dniu meczu z 
Warszawianką niejasno. W ostatniej 
chwili Pogoń telegraiicznie prolongo- 


o Ganzerze jaknajpochlebniejszych re-i — Skra o robotnicze mistrzostwo stoli- 
ferencyj. y icy. odbył się mecz towarzyski pomię- 
Petkiewicz, znakomity nasz biegacz, dzy kombinowanemi drużynami tych 


i posiada b. uzdolnioną siostrę — lekko- śdubów z wynikiem 3:2 na korzyść re-| 
atletkę. Młoda ta zawodniczka w mi- zerwy Marvymontu. Z mniciszych jm-' 
H. | strzostwach Łotwy zajęła drugie miej- | prez piłkarskich odbyły się ieszze ma- 
stępujące mecze: Świt, znaidujący się 
uczęszczająca do połskiej szkoły, w naj ostatnio w doskonałei formie pokonał. 
bliższym czasie przybyć ma do swego | osłabiony ZASS 1:0. lekkoatleci Skry. 

"| odnieśli zwyciestwo nad kokirzami te-; 
Rudoli Maerz, mistnz Polski w sko-lgo klubu 3:0, wreszcie juniorzy Skry 


sce w biegu na 100 m. Petkiewiczówua, | 


brata, do Polski, 


na. We wtorek dn. 26 odbedzie Się na 

| Dyrasach mocz pomiędzy AZS a PIWF. 
Mecz ten prawdopodobnie zalecyduje o 
zdobyciu mistrzostwą przez jedną z tych 
druży. Dn. 2 grają PIWE — War- 
szawianka, Towarzyski mecz Koszy- 
kówki kobiecej Skra I — Skra H za- 
kończył się pewnem zwyciestwem pierw 
szej drużyny 4:0 (2:0). Wszystkie 
pr zdobyła oczywiście Wenudów- | 
na 


sokości zadania. wała swój termin płatności długu i jak 

Wyniki były następujące: w. nnisza | wiadomo Ruch rozegrał mecz w War- 
— Filip (Pr.) bije na punkty Synocz- szawję. Natomiast niewiadomo czy i 
ka (P. K. S.): w. kogucia — Piastkie- | Turyści zgodzili się na takie rozwią- 
wicz (P. K. S.) bije Herolda (Pr.); w. | zanie. Wynika stąd, że od stanowiska 
piórkowa — Pyka (P. K. S.) zwycię- | łodzian zależy obecnie czy Warsza- 
ża na punkty Eisenheima (Pr.); w. lek-|wiance przyznany zostanie valkower 
ka — Górny (P. K. S.) bije na punkty A Ruch spaduie definitywnie do klasy 
Sattlera; w. półśrednia — Brectkopt |A, bez względu na wynik mieczu z Gar 
(Pr.) bije Kuleszę (P. K. S.: w. średnia | barnią. i 
— Wieczorek (P. K. S.) bije po pięk-| Surowa naganę otrzywnało kierownice 
nej walce Butzkego (Pr.) czołowego | two Ruchu za ostrą grę zespołu i me- 


| 


sportowe zachowanie się drużyny na 
ostatnich meczach. 


= ‘l 
Prezes Polskiego Związku Sverm/2- 


kach do wody, który przed kiłku | mn 


z odmian uległ wypadkowi porażenia e jpięściarza Niemiec: w. półciężka — 
e 
Konferencia w Zakopanem 


d t x | Bochm (Pr.) bije Przybyłę (P. K. S.); 
STAN TABELI LIGOWEJ Mihe povabi o aTi yy sOkiegh mdi (P. K. S.) bije 


3 d Iw. ciężka — Wocka 
gier pkt. bramek. Matysiak, znany rokordzista płyrwac- 


y Beckcina (Pr.). 


1 A A ? A z * d 7 Ast A 5 ię- | AB 
if. Garbarnia 23 32 62:42 ki i nowo wyszkołony piłot Aeroklubu! Konierencia w sprawie programu zi- 35.000 zł., Zakopane partycypuje w wyl Skład reprezentacji Łodzi na 05" | rzy, kamiłan zwi wy w ZElasny” łem 
„i a 24 31 56:35 į Akademidkiego, doznał przed kifku dnia | mowego Zakopanego odbyła się w dn. |sokości 5002 zł.. pozostałą sumę po-| skoku y AR = bokse ekite SARA i 1 gda AÓM 
B. Wista 24 30 62:46 mi dotkliwych portwozeń podozas lądo- |24 b. m. przy udziale pik. Bobkowskie- „kryć mają subsydja rządowe. Ro prte sta vias! ię O szczyk | Paz zaslugi oA Nolu  krowiecia 
4. Legja 24 æ 44:34 wania aparatu na lotnisku warszaw-|%0, Fichera i Grossmana, jako delega- W zawodach spodziewany jest licz- | (Sokół); w. kogucia — Cyran (Zjedno- sportu „został odznaczony sroomiyia 
DRŁYKOS: 234 29 4:41, skiem. Stan zdrowia Matysiaka nie bu. tów P. Z. N. oraz przedstawicieli Za- ny udział zawodników zagranicznych czeni): w. piórkowa — Klimczak (So. krzyżem zasługi. ' 
6. Cracovia 24 28 60:35 | dzi najnmiejszych obaw. __ | kopanego. (około 60) z Czech, Rumunji, Italji, | kół); w. lekka — Seweryniak (Sokół); Międzynarodowy turniej szer «ierczy 
7 Połonia 24 20 47:50) Sensacyjny mecz bokserski pomię-| Na zebraniu tem zawiązał się komi- Wegier, Norwcgji i Szwecji. |w. półśrednia — Trzonek (Sokół); w. | odbędzie się w Offenbachu nad oneni 
B. Warszawianka 24 20  36:54|dzy byłymi mistrzami Polski wszyst- |tet organizacyjny zawodów mied ży-| Zawodnicy polscy od 20 grudnia średnia = Meyer (Geyer); w. półcięż- | w da. 5, 6, 7, t S zrudnia w 3 broniadu. 
9. Pogoń 24 19  43:%8|kich wag Tomaszem Konarzewskim | narodowych o mistrzostwo Zakopane- skancentrowani będą w ośrodku Ćwi- |ka — Kempa Sokół); w. ciężka — Ko- | Nasz kapitan związkowy wyznaczy! m 
10, Turyści 24 19  33:53|a Erwinem Stibbem odbędzie się defi- |go (11 — 16 luty). Powstały więc ko- czebnym, pod kierunkiem specjalnego | narzewski (Poznański). Łódź jest pew- |ko reprezentantów Polski na im wr- 
+1. Czarni 24 138  59:63|nitywnie w dniu 8 grudnia w Łodzi w [nisje kwaterunkowa, skarbowa, repre- i trenera zagranicznego. lna wygranej w W. Ciężkiej i wystawia | nieja w szal: Fappego, Nycza, Scadę 
| 43. Ruch 23 17 33:488 |ramach zawodów bokserskich z udzia- | zentacyjna. techniczna, prasowa i t d. Prezesem komitetu organizacyjnegi arzewskiego, by zapewnić mu tre- ji Lasko wda., w szpadzie. Laskowa 
1 PUARSE 24 1,  33:5lllem zawoduików Slaska i Poznania. «W budżecie zawodów. wynoszacum 'dłczne płk. Wagnera MB 15 przed meczem ze Stibbeni skiego, Szenminskiego i Zabugóskicgo, F 
$ r Pó 05% Ne”. 
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ZAKOPANE i KRYNICA 


Wobec zimowej panoramy Gór 


Do niedawna jeszcze obywatel 
polski chcąc zaznać przyjemno- 
ści sportu zimowego, zmuszony 
był wędrować zagranicę, gdzieś 
na Semmering, do Engadinu. 


Chamonix czy St. Moritz. Naszelwych kroczy dalej na obranej 
stacje zimowe dlą sportu nic do-|drodze. W roku bieżącym poczy 
tąd nie robiły, spoglądając nie-) 


chętnem okiem ma intruzów, za- 
kłócających im spokój. 

Wyłom w tej krótko'wzrocznej 
polityce zrobiła Krynica. Pierw- 
sza ona udzieliła obok „tradycyj- 
mych już narciarzy  przyutku 
również łyżwiarzom, hokeistom 
ma lodzie oraz saneczkarzotm. lni 
ciatywą Krynicy odniosła ten 
zbawieńny skutek, że wyrwała 
z apatji Zakopane. które, mimo 
idealnych warunków, - iedymie 
pod naisimiełszem naciskiem de= 
cydowało się ma koncesie mna 
rzecz Sportu. 

Dziś syiuacja uklada się tak 
paradoksalnie, ze Zakopane inwe 
stycie swe czyni główmie dzięki 
Krynicy. Zdoppingowane rozmaz 
chem swej komikuremtki widzi, że 
to nie przelewki i w bieżącym se 
zomie zabiera się energicznie do 
kizupełnienia braków w urządze- 
miach. « Tej zdrowej, szlachetnej 
rywalizacji będziemy zatem mo- 
gli zawdzięczać. że Krynica i Za- 
kopame staną, być może, na po- 
ziomie zagranicznych miejscowo 
ści, o ile tempo pracy nadal się 
utrzyma. 

Pamiętać jednak należy, że Pol 
skę, państwo 30-miljonowe, stać 
jeszcze na utrzymanie mietytko 
Zakopanego i Krynicy, Dziś już 
szereg dalszych miejscowości i 
zimowych stacyj klimatycznych, 
zachęconych przykładem, przy- 
stępuje do uruchomienia sezonu, 
madzieje swe opierając przede- 
wszystkiem o sport. Organizują 
się więc Rabka, Żegiestów. Trus 


TOMASZEWSKI (POZNAŃ) 
Btawił zavięty opór doskonałemu bok- 
serowi niemieckiemu — Vólknerowi. 


|ępaa— z 4. | o o rwie 
Pływanie 


Zaledwie zaczął się zimowy sezon 
pływacki, a juniorzy Gracovii uzyskali 


E 


|szy. niż na poprzednich meczach. 


| 


| 
| 


| nie exzystowały. Środkowa trójka po- 


Fruumcową komdlacię. Że strzałami by- 


| zawiodły. 


kawiec i Worochta początkowo: 
skromnie w miarę środków i sto- 
sumków. 

Krynica zdobywszy sobie nie- 
jako monopol w sportach lodo- | 


nione zostaną nowe inwestycje. | 
I tak tor hokejowy otrzyma 
wspaniałą trybunę prawdopo- 


dobnie ogrzewaną, dalej elek- 
tryczne oświetlenie, szatnie i bu 
fety. Po urzeczywistnieniu pla- 
uów tych tor krynicki stanie w 
rzędzie najpiękniejszych Europy 
ize spokojem oczekiwać będzie 
rozgrywek o mistrzostwo stare- 
go kontynentu, które wedle 
wszelkiego prawdopodobień- 
stwa odbędą się u nas już w przy 


TRAGICZNY MOMENT 
Domański (pierwszy na prawo) po wybiegmięciu z bramki obserwuje zwy- 
cięską walkę Tłuczkiewicza z Frostem, pilnowanym przez Zarzeckiego. Na 
drugim płanie Sobota i Zwierz I. 


szłym roku. Pozatem buduje 
Krynica ćwiczebną skocznię nar 
ciarską i przeprowadza popraw- 
kę toru saneczkowego, znajdują- 
cego się w centrum uzdrowiska. 

Zakopane otrzyma stadjon zi- 
mowy najkorzystniej - położony 
bo na Równi Krupowej. Obejtnie 
on tor hippiczny przeznaczony 
też dla sktkjóringu, zawodów mo 


LEGJA — TURYSCI 1:1 ; 


torowych i samochodowych, da- 
lej oddzielny tor łyżwiarski i ho- 
kejowy. Obydwa tory mieć będą 
trybuny i konieczne urządzenia. 
Nie zapomniano również o naj- 
młodszych adeptach sportu. O- 
trzymają oni specjalny tor sa- 


neczkowy, na którym napewno | 


będzie gwarno i ochoczo. 
W związku z temi inwestycja- 


. Prawy łącznik Legii Nawrot (w czamych spodeńkach) w akcji podbramko- 
wej w asyście doskonałego lewego pomoonika Turystów Hinza i reprezen- | nem. 
tacyjnego obrońcy Karasiaka. 


WALKI U BRAM LIGI 


zwyciestwa L. T. S. G. ii Naprzodu 


ŁTSG — LECHJA (LWÓW) 3:1 (1:0). 


Łódź wiełkiem zainteresowaniem ota- 
cza obecnie drużynę ŁTSG. to też na nie | 
dzielnym meczu z Iwowską Lechją ze- 
brało się więcej widzów (3000). niż 
przed tygodniem na meczu Turystów z 
Warszawianka. | 

Mecz miedzie!lav. jakkolwiek stał na 
niskim poziomie, był emocjonującz w | 
cełnem tego słowa znaczeniu. Wygrana 
bowiem z Lechją była dla ŁTSG cstar- 
Pią Geską ratunku w walkach o wesścic 
dọ Ligi. Gościna drużyny [lwowskiej 
wykazała, że nie iest ona tak grożnym 
przeciwnikiem, iakby się z dotychczaso- | 
wych sukcesów wydawać inogło. | 

Bramkarz, jak również drugi obroń- | 
ca, nie reprezentują wysokiej klasy. W 
napadzie grało tylko tnzech graczy i to . 
tylko do przerwy. Skrzydła wogóle | 


kazała w pierwszej cześci zawodów ko- 
ło już dużo gorzej. 


Do przerwy wszystkie linje drużyny 
W mrzeciwieństwie do pier- 
wszej połowy, kiedy goście mieli prze- 
wagę, druga połowa meczu należała 
jednak miemal całkowicie do gospoda- 
rzy. Falkowski w bramce znacznie lep- | 
w 
obronie Mikołajczyk bardzo ofiary, 
spełnił swe zadanie należycie. Wild- | 
ner ustępował mu pracował jednak przy | 
tommie i spokoimie. W pomocy wcale | 


|dobrze spisywali się zarówno Wypych 


| jak i Wolfangel. 


uż wiele Świctnych wymików; i tak | 


Ruppert uzyskał ua 100 m. dow. 1:13, 
a Kowalski 1.13.6. Ruppert przepłynął 
madto 200 m. St. dow poniżej 2 min. 50 
Bok. 

Sieńkowski (Cracovia) wycofuje się 
ostateczaie z płv'wania, a reprezento- 
mać będzie Cracovie w skokach. 

Szlezyngerówna (Cracovia) repr. Pol 
ski w trampolinie, w cełu utrzymania 
kondycii fizyczaej, trenuje Przez zimę 
na Sali giimnastyczniej. ; 

Trytko Zdzisław (Cracovia), water- 
polista i gracz w drużynie pilki koszy- 
kowej Cracovia, który w hokcju repre- 
zentował w roku zeszłym banwy Wisły 
w bieżącym sezonie graś będzie w bar 
wach klubu macierzystego. 

O wiełkiem ożywieniu w Płyrwactwie 
krakowskiem świadczy falk, iŻ WSzyst- 
kie godziny w pływalni zimowej Sa od 
1 listopada zajęte, tak, że nawet Wisła 
nie mogła otrzymać rokrocznie wyma= 
fęiych godzin, a pływalnia jest czymna 
od godz. 7-ei do 10-ej wieczorem. 
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Pogodziński miał du- 
żo słabych momentów. Atak do prze- 
rwy miał tylko kilka wypadów, Po 
zmianie stron natomiast wrzeważał w | 
polu, nie mógł się zdobyć jednak ma 
celne strzały. Najlepszym Jeszcze był 
Herbstreich., grający jednak również słą 
biej. niż zwykle. 

Lechia: Lachowicz; Pajak. Oracz: Bo 
gusz, Kada. Jachura: Małecki, Rusiec- | 
ki, Czudżak, Kruk. Domiczek. I 

ŁTSG; Falkowski: Wildner, Mikołaj 
czyk; Wypych. Pogodziński, Wolfan- 
gel; Milde, Herbstreich, Królik, Winsche, 
Bergman. 

Pierwszą bramkę strzela Mike, sil- 
nym. skośnym strzałem, którego nie był 
w stanie obronić Lachowicz. Goście 
silnie nacierają. akcjom ich brak jed- 
nak spoistości. Przez cały czas pierw- 
szej połowy z wyjątkiem kilku wypa- 
dów, silną przewaga Łechii. Na kilka 
p amm m D 


Mecz Polona — Ruch przerwany na 
4 min. przed końcem z powodu zdekom 
plotowania drużyny Ruchu, został zwe- 
ryfikowany przez Wydział Gier i Dy- 
scyplimy 3:2 dla Polonii, zgodnie ze sta 
mem gry w chwili przerwania meczu. 


609 braniek padło w 155 meczach ti- 


| gowych, rozegranych w 1929 roku, pod 


czas gdy w ub. latach strzelono 827 br. 
w 182 meczach (1927 r.) ; 825'br. w 210 
meczach (1928 r.) Przeciętna bramek 
ma jedno spotkanie ligowe w r. b. wy- 
mosi nicco mniej niż 4%br, i jest mniej- 
sza aniżeli w latach ubiegłych. 


RUCH (WIELKIE HAJDUKI) 


mimo bohaterskich wysiłków nie zdołał jeszcze definitywnie uratować się 
ge sfery spadku z Ligi. Zadecyduje o tem dopiero mecz z Garbarnią. W razie 


gwycięstwa śląz 


7 PE noz-uiRa SAT A. S O ga 


akćw, spadną Czarni i I. K. P., w razie jednak choćby ree 
misu, Rush podzieli smutną uue l. K. P. 


i 


|ne stojące niżej: Cracovia (60), Polo- 


=—1/ 


minut przed końcem ratuie Wolfangel 
na róg z sytuacji wprost beznadzieinej. 

Po zmianie stron iuż w 3 min. Win- 
sche zdobywa drugą bramke obok wy- 
biegającego Lachowicza. W 16 min. 
Milde schodzi z boiska silnie kontuzjp- 


wany i do końca meczu łodzianie grają! 


w 10-kę. Łodzianie nie traca inicjaty- 


iw 3 min, później ze stręzału - Herb- 
streicha pada trzecia bramka. Teraz po 
rażka Lechii iest nieunikniona. Sym- 


patyczna drużyna nie załamuje się. a- 
takuje, a z winy wybiegającego Fal- 
kowskiego, zdobvwa honorowa bramkę. 
Następuie teraz lekka przewaga gości, 


Ostatnie zmiany tabeli 
po niedzielnych meczach w Warszawie 


Obydwie kolejki gier przyniosły War- | jedną z samobójczego strzału Ogniska, 


Legja nie zdołała ostatnim meczem! 
z Turystami wysunąć się przed Wisłę 
na trzecie miejsce w tabeli. Kończy 
ona mistrzostwa na czwartej pozycji, i 
a więc jednak podobnie zaszczytnie, 
jak w latach ubiegłych (1927 — 5-te i 
2928 3-cie). Jest to jedyna drużyna! 


go dwa ostatnie mecze pierwszej run- 
dy Legia ma za sobą imponującą licz-; 
bę 14-tu mistrzowskich gier bez horda! 
ki. Na półmetku wojskowi są w cen- 
trum tabeli na 7-mem miejscu z bilan- 
sem bramkowym 18:18 i Il-ma punk- 
tami. Druga serja gier wykazuje polep 
szenie akcji ataku przy równej twardo | 
ści obrony (stos. br. 26:16). Ogólny | 
stosunek bramek daje Legji pierwszeń- 
stwo, jeżeli chodzi o minimum straco- 
nych bramek (34). lecz równocześnie 
podkreśla niewspółmiernie nikłą dzia- 
łalność napadu (44 br. strzelone) w 
czem przewyższają Legję nietylko trzy 
drużyny z góry tabeli, lecz i trzy in- 


nia (47) i Czarni (59), 


Najgorzej wiodło się wojskowym w 
walce z łodzianami, których nie mogli 
oni ani razu pokonać. Zarówno Ł. K. 
S.»jak Turyści zabrali Legji po 3 pkt. 
Z czterech możliwych wygrywając 
swẹ mecze w Łodzi. Najłatwiej nato- | 
miast rozprawiali się wojskowi z Iwo- 
wianami, którzy stracili wszystkie swe 
punkty: Pogoń 0:2 i 2:3, Czarni 1:3 i 
2:4. Ten ostatni mecz był jedynym | 
zresztą kiedy atak Legji strzelił ponad 
trzy bramki. 


Warszawianka, podobnic jak Legia, 
nie wyzyskała ostatniej możliwości wy | 
sumięcia się przed najbliższego rywala | 
w tabeli — Polomię. Kończy ona mi- 
strzosbwa na 8-el PoZyOJi, co wszakże 
wykazuje stały postęp w stosunku do 
tat ubiegłych (1927 — 13 i 1928 — 10). 


ah 


Doskonały Bramkac 


_ KREMER BRONI 
z Ruchu piąstkuj-a piłkę, Od lewe: 
- Kusa Zwierz IL Kremer, z iydu Kacy. 


szawiamce po 10 pkt. lecz w pierwszej 
bHans bramkowy był o wiele korzyst- 
nieiszy (20:23 — 16:31). Jak nieobliczal 
nym zespołem była Warszawianka, 
Świadczy szereg danych z tabeli mi- 
strzostw. Ywardy, równy Ł. K. », traci 


warszawiań, nie 


| 


|której faktycznie nikt nłe pokonał w na jej EE aż 3 pkt. (0:24 3:3), tym-| 
Sry R: A Ina PAT drugiej kolejce gier, a doliczając do te- | czasem Turyści zwyciężają dwukrotnie | oprzeć. 
mi ranei nie , A Mic A b ; z 
ŁTSG mimo wygranei nie zadowoliło. dając im am jednej prawdziwy triumf skutecznej gry. Da- 


Iwy, są panami sytuacji, atakują silnie | którzy pod koniec opadaia na siłach. 


Zawodami kierował p. kpt. Baran. 


NAPRZÓD (LIPINY) OGNISKO 
(WIŁNO) 8:2 (7:1). 
Rozegrany w Wilnie mecz rewanżo- 
wy Naprzodu (Lipiny) z Ogniskiem za 
kończył się wysokocyfrowem zwycię- 
stwem górnoślązaków, którzy dali Wil- 
nu prawdziwą lekcję, jak należy grać 
w futboll. Po przejściowym sukcesie 
wilnian (pierwsza bramka zdobyta w 
5 minucie główką przez Zienowicza) 
nastąpiła serja celowo przeprowadzo- 
nych akcyj, które przyniosły gościom 
aż 7 bramek, w tem jedną z karnego i 


Okres niepowstrzymanego ciągu na 
bramkę przeciwnika należał do najład- 
nieiszych z całej gry. 

Górnoślązacy hołdujący długim „pas 
singom* wykazywali taką szybkość i 
błyskawicziłą orientację, że słaba na- 
ogół obrona Ogniska nie mogła im się 
Atak  górnoślązaków "święcił 


bramki (2:0, 3:0). Pozatem tylko mistrz | lekie, ostre strzały gości grzęzły raz 
Ligi — Garbarnia bije dwukrotnie czar | po raz w bramce wilnian, a zdepry- 


kich, będących maruderami tabeli, War 


(,no-białych lecz z gorszym stosunkiem! mowana tem drużyna wileńska opadła 
| bramek (9:3). Obok dwu drażyn śląs- 


zupełnie na duchu i poddała się biernie 


Iswemu losowi. Wynik pierwszej poło- 


szawianka ma drajmniejszą ilość zwy- | 


cięstw (6) przy rekordowej wspólnie 
z Gracovwią liozbie remisów (8). Najlep- 
Szy wynik Warszawianki — to zwy- 
cięstwo dad Ruchem w Kr. Hucie 4:1, 
naimniej chłubny— porażka z Polonią 
les 
Turyści zdobyli się na piękny finisz 
końcowy i usunęli od siebie widmo 
spadku z Ligi. Odbierając Legji bezcen 
nv ieden punkt mieli ciężkie zadanie, 
gdyż wojskowi stracili przez to wyż- 
sze miejsce w tabeli. Już początek roz- 
grywek podkreśli, że łodzianie są jed- 
ną ze słabszych drużyn. Takie po- 
rażki jak 1:7 z Wartą i 2:8 z Gąrbarnią 
nie są często notowane nawet wśród 
niespodzianek ligowych. Turyści grali 
zawsze gorzej na obcych boiskach, cze 
go dowodem tylko 2 zwycięstwa z po- 
śród 12 meczów wyjazdowych (War- 
szawiąmka 2:0, E K: P. 3:1). 
wspominamy wyżeł, Warszawianka jest 
t. zw, „speajalnością* Turystów, a o- 
£ąlny wynik dwu meczów 5:0 byłby 
może jedyny w swoim rodzaju, gdyby 
nie jeszcze gorsze dwie porażki łodzian 
z Wisłą — 0:8! Obrona Turystów była 
słabą lecz jeszcze słabszy był atak, któ 
ry strzelił w mistrzostwach minimum 
bramek — 33. podobnie jak napady Ru 
chu oraz I. K. P. 


Wiefgusiak, Jung, 


Jak to | 


| 23:15, 5) Ł. K. S. 14 p. 20:21, 6) Wisła | 


wy gry 7:1 zapowiadał conajmniej dwu 
cyirową klęskę miejscowych. Tymcza- 


sem obraz po pauzie zmienił się zu-| 


pełnie. 

Goście osłabieni brakiem jednego 
gracza, kontuzjowanego przed pauzą, 
grali apatycznie, natomiast 
starało się za wszelką cenę zmniej- 
szyć rozmiary swej klęski. 

Nastąpił okres 
uwieńczony zaraz na początku gry 
drugą bramką, strzeloną przez Aścika. 
Gra cały czas ostra stała się teraz bru- 
talną kopaniną. 

Prowokowani ustawicznie goście sta 
rali się też odpłacać pięknem za na- 
dobne, tak, że sędzia p. mir. Hofbauer 
zmuszony był wykluczyć z Ogniska 
faulującego ustawicznie Bućkę, a z Na- 
przodu Komara. 

Pod koniec gry Naprzód uzyskał je- 
szcze jedną bramkę z karnego — za fa 
ul Ogniska — i przy stanie 8:2 dla Na- 
przodu sędzia odgwizdał mecz. 

Bramki dła gości strzelili: Michalik 
3, Cuk 2, Kaczmarczyk i Stefan po 1. 

Sędzia p. mir. Hofbauer stał,na wy- 
sokości zadania utrzymując w ryzach 
obie drużyny. 


Tabeła ligowa, obliczona według wy- 
ników tylko drugiej rumdy, przedsta- 


wiałaby się, jak następuje: 1) Garbar-! 


nia 19 p. 30:13, 2) Legia 19 p. 26:16, 3) 
Cracovia 15 p. 37:17, 4) Warta 15'p. 


13.0. 27:21, 7) Polonia 13 p. 26:25, 8) 
Pogoń 10 p. 19:22, 9) Warszawianką 10 
p. 16:31, 10) Turyści 9 p. 16:21, 11) 
I. K. P. 7 p. 20:30, 12) Ruch 6 p, 14:26, 


113) Czarni 4 p. 22:35. 


Mecz Garbarn'a — Ruch. ostatnie 
spotkanie ligowe bieżącego sezonu, od- 
będzie się I grudnią w Katowicach. 


Ognisko | 


przewagi wilnian, 


mi obydwie nasze stolice zimo- 
we przeznaczyły też znaczniej- 
sze subwencje dla poszczegól- 
nych gałęzi sportowych. Ożyw= 
czy dopływ środków materjal- 
nych umożliwi związkom i orga- 
nizacjom sportowym przeprowa 
dzenie odpowiedniego . progra- 
mu, który ze swej strony przy- 
czyni się do podniesienia pozio+ 
mu. 

Jednem z najważniejszych wy 
darzeń będzie zjazd lekarzy pol- 
skich w Krynicy, połączony z 
międzynarodowym pokazem 
sportów zimowych pod hasłem 
„Uzdrowiska polskie, a sporty zi 
mowe“. Na bogaty program zło 
ży się międzynarodowy turniej 
hokejowy z udziałem Wiednia, 
Budapesztu i drużyn polskich, 
występ najlepszych łyżwiarzy, 
wiedeńskich jak Scholtz i Kaiser, 
Fritzi Burger i Schaffer, lise 
Hornung, a dałej międzynarodo- 
wy konkuns skoków. ; Pozatem 
poraz pierwszy startować będą 
w Polsce zagraniczni saneczka- 
rze. Zauważyć należy. że ci sa- 
mi narciarze i łyżwiarze będą się 
uprzednio popisywać į w Zakopa 


| 


Jak z powyższego wynika, tes 
goroczna kampania zimowa zaw 
powiada się doprawdy imponu- 
jąco. W ustosunkowaniu się u= 
zdrowisk naszych do sportu na- 
stąpił wreszcie decydujący 
zwrot i obecnie należałoby sobie 
życzyć, by i rząd zechciał pro- 
blem cały ująć z odpowiedniego 
stanowiska i zdecydował się 
wreszcie na uregulowanie kwes 
stji komunikacyjnej, będącej naj 
poważniejszą bolączką i zaporą 
w racjonalnym rozwoju zimowc= 


go SEZONU. 


| VOELKNER (BERLIN) 

f pokonał pewnie na punkty Tomaszew« 
skiego, wykazując wysoką klasę. 

R | ZE | 


Przed zimą 


| Międzynarodowa Liga Hokejowa tas 
desłała do Pol. Zw. Hokejowego list z 
| wyjaśnieniem, że związek postanowił 
w T. b. Ściśle przestrzegać obowiązu= 
jiących zasad i nie pozwolić na branie 
j udziału w mistrzostwach akademickich 
w Davos drużyn niezrzeszonych w 
związkach państwowych, 

Zawodnicy zakopiańscy — B. Czech, 
Motyka Zdz.. Karol i Antoni Szostako= 
wie inż. K. Schiele rozpoczęli treningi 
zimowe. Ze względu ma brak śniegu — 
| trenowali biegi naprzełaj. Ostatnio z 
| powodu opadów Śnieżnych — ttenowali 
na nartach na Hali Gąsienicowej. 

Najlepsza narciarka Polski — Bronka 
Staszel-Polankówna ćwiczy gimnasty- 
kę w Sokole zakopiańskim, przygoto- 
waląc się do przyszłych wyczynów, 

Kursy narciarskie dla nauczycieli or- 
ganizuie PUWFE w porozumieniu z Min, 
Oświaty. Pierwszy kurs odbędzie się 
podczas ferji Bożego Narodzenia w 0- 

koticach Zakopanego lub Krynicy. Po- 
dobny kurs na Bielanach pod Warsza- 
iwą obliczony jest na 400 uczestników. 


TURYŚCI (ŁÓDŹ) 
wywalczyli sobie w niedzielę egzystencję w Lidze. Gra. l-tór 
zademonstrowali usprawiedliwia w pełni ich pobyt w cxtraklasj 
ła forma tyłów i pomocy pozwoliłaby im nawet zająć wyższe miejsce. Cóż 
z tego, kiedy słaby napad nie umie uwydatnić przewagi Turystów w polu, 


a łodzianie 
e. Ioskona= 


W poprzednim numerze 
gludu Sportowego“ ppłk. A. Bob- 
kowski mówił o wyteżonei pracy P. | 
Z. N. nad rozwojem turystyki zi- 
imowej i nowem haśle naczelnego 
związku narciarskiego „W Szyscy 

w góry“. 

Propugując turystyke pamięta P. 
Z. N. o programie sportowym i zü- 
wodnżkach. 

— PZN nie zaniedbuje też kie 
runku sportowego, choć, jak już 
zaznaczyłem, tym razem wszyst 
kie siły wytężamy uą rozbudo- 
wę narciarstwa turystycznego. 
w miem widząc podstawy przy- 
szłości tego sportu w Polsce. | 

— Wychodząc z założenia, że 
sił tych szukać trzeba przede-| 
wszystkiem na Podhalu, propa- 
gować będziemy marciarstwo | 
wśród najszerszych anas górali. 
Nasze plany realizować będą 
przedewszystkiem Ośrodki rw. f. 
lp. W., które w zimie specjalną 
uwagę zwrócą na narciarstwo; 
nauka, urządzanie kursów—=oto 
program pracy ośrodków. Urzą- 
dzanię zawodów— zbieranie plo- 
mu pracy imstnuktorskiej — oto 
zadanie związków okręgowych. 

— Nie zapomniany też i o Czo- 
lowei naszej klasie. Projekty są 
rówuie bogate, jak co roku. Prze 
dewszystkiem więc zawody 
miedzynarodowe o mistrzostwo 
Polski w Zakopanem (11 — 16 
lutego), ua których spodziewam 
się mjnzeć Czechów, Rumunów, 
Jugosłowian, Węgrów, może 
ląustrjaków i Niemców. Potem 
zawody F. 1. S. w Osto (ekspe- 


Z Poznania 


Poznański O. Z. B. zmalazł się w mie» 
małym kłopociuy w związku z meczem 
iniętzypaństwowym Niemcy — Polska, 
który ma się odbyć w Poznaniu w dniu 

b styczima 1930 r. Okazuje się bowiem, 
że wszystkie sałe w Poznaniu są już za 
szczupłe, wobec wzrastającego z Każ- 
dym meczem pięściarskim zaimtereso- 
wania publiczności. W rachubę może 
wchodzić jedyuie hala reprezertacyjna 

b. P. W. K. tub b. pałac dancingowy w 

| a. zw. Wesołem Miasteczku, Jedna i 
druga sala moga poniościć do 5 tysięcy 
widzów, wymagać będą fednak od- 
powiednich przeróbek. 

Słymny już na całą Polskę stadjon 
poznański ma być otwarty i oddany do 
użytku dopiero w maju 1930 roku w 
dniu dorocanewo Święta w. i. i p. w. 

f Podobno Klub Łyżwiarski (Poznań) 
Y mia przejść jako sekcia do Warty ew. 
' do W. K. W. 

Szwarc, znany biegacz Warty, u- 

d rzędnik Banku Cukrownictwa, wstąpił 
4 w dniu 24 b. m. w związki małżeńskie 
X z panna. Ser watkiewiozówna. 

6 Pierwsza w Wielkopolsce poradnia 


4 Sportowo - łdkarska została po przer- 
r wie letniej mów otwarta przy szpitału 
fo wojskowym. Kierownictwo poradni 


~ nbiąt prof. gen. senator dr. Wienzejew- 
$ ski, jako lekarze figuruią dr. Dega, dr. 
Deżyna i por. Grodzki. Poradnia jest 
czymma trzy razy w tygodniu, przy- 
czem wszystkie badania i porady są 
bezpłatne. Poradnię uruchomił miejsco- 
wy Ośrodek w. f. 

-+ Warta dostała zaproszenie od klubm 
n Macedomiea w Salonikach na rozegra- 
nie trzech meczów piłkarskich w Gre- 
cii. O He pertraktacje zostaną pomyśl- 


„Prze: | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 27 listopada 1929 rotit. 


Narciarze na linji startu 


Pułxownik Bobkowski o programie sportowym P. Z. N-u 


dycja 6 zawodników. 25 lutego tu połsKiego miż zawody w Za-| ro hałasu w świecie. 


— 2 marca), mistrzostwa Cze- 
chosłowacji, Jugosławii i Nie- 


kopaneim, Notuję tylko Świeże 


powołane czynniki, którym pro- 


A jednak świetność, to tylko| paganda Polski — sport. jak wie 


fakty, które Świadczą o rozgło- zewnętrzna, bo kryje się za nią 


iny, jest dziś bodaj najwdzięcz- 


Nr. 79 


cyj klimatycznych Europy, nia 
wyznaczyło dotąd ani grosza 
subsydjów na rok bieżący. Są- 


miec (1—2 luty). Noi liczne za- 
wody miejscowe w Zakopanem 


i Krynicy. Od końca grudnia do. narciarstwa angietskiego spra- | 


połowy marca każda niedziela 


będzie zajęta 


sie, które zdobyły sobie zawody nędza niezapłaconych rachani- 
F. L S. ua świecie. W rocznikuj ków i zobowiązań. Kryje się 
za nią też niemożność wysłania 
wozdanie z zawodów F. l. S. mó! naszej doborowej stawki pol- 
wi o Zakopanem 


niejszym do tego terenem — le- |dzę, że najbliższa konferencja w 
ży na sercu, rozwiążą trzos i syp | Zakopanem sprawę tę przychyl- 
ną groszem do pustych szkatuł!' nie wyjaśni i nie zmusi nas de 
P. Z. N.. pozwalając mu zrealizo | przenoszenia zawodów do innt- 


w  superlaty-| Skicll narciarzy 1a najprostsze 
wach, związek angielski ofiaro- | zawody, bo nie ma na to grosza. 
wał mnie, jako prezesowi P.Z.N.| — Dziś mamy imię w Europie 
godność członka honorowego, | tak wyrobione, że musimy obe- 
Nie popłaciliśmy jeszcze długów, | kpt. Oestgaard. prezes związku | słać czołowe zawody. Musimy, 
nie pokryliśmy deficytu z zawo- |norweskiego mimo drobiazgo-| bo nasze stanowisko tego wy- 
dów F. I. S. Przyrzeczowe pie-| wych, wietomiesięcznyci przy-| naga, bo czeka nas niewątpli- 
niądze nie wipły'wają, choć przy- | gotowań, już teraz się boi, że za-| wie niejeden sukces. Musimy 
rzeczono je z funduszów propa-| wodów w Oslo mie potrafi posta- | podtrzymać tradycie lat ostat- 
gandowych. wić na tym poziomie. co w Za-| nich i wykorzystać ten atut pro- 

— A czyż można sobie wy-|kopanem. Jednem słowem zrobi- | pagandowy, jaki nam dało wie- 


— Są to naturalnie tylko pro- 
iekty; na zrealizowanie ich trze- 
ba pieniędzy. A tych mam brak. 


wać najkonicczniejszę zamierze- 
nia. Inaczej pokażemy świalii 
lukę w pracy, stracimy to zaufa-| 
nie, które zdobyliśmy zagranicą. 
Jednem słowem w oczach za-| 
granicy cofniemy się w rozwoju.| 

— Jeszcze raz powtarzam, że! 
sytuacja jest katastrofalna. Za- 
kopane np., które*dzięki naszym | 
zawodom zdobyło sobie głośne 
imię na świecie i stanęło w rzę- 


go ośrodka. 

— Wracając do naszej czoło+ 
wej klasy, liczę że w roku bie- 
żącym wyniki jej będą jeszcze 
lepsze. Wspaniała zaprawa tu- 
rystyczna i lekkoatletyczna w le 
cie, intensywna praca, która już 
teraz wre, doskonała forma ti- 
zyczna, usposabiają mnie niesły 
chanie optymistycznie. Bracia 


obrazić lepszą propagandę spor-| liśmy, stolicą zimową Potski spo- | le lat pracy. Wierzymy też, że| dzie pierwszych zimowych sta- 


„AD CALENDAS GRECAS"'"' 


Manja protestów i mania przewlekłych rokowań 


Każdy z bywalców: boisk spor 
towych zna doskonale słowo 
„protest“. Jest ono jednem z 
najpopularniejszych składników 
naszego słownictwa sportowego, 
a w ustach znakomitej większo-| 
ści działaczy klubowych brzmi 
niejednokrotnie jako deska o0- 
statniego ratunku w sytuacji, w 
której zdawałoby się nic już po- 
radzić nie można. 

O proteście mówi się zaraz po 
przegranych zawodach, a cza- 
sem nawet jeszcze przed niemi— | 
dla pewności. O dziesiątkach | 
złożonych protestów donosi na- 
turalnie prasa sportowa. Prote- 
sty — zdawałoby się są głów-| 
uym powodem istnienia szeregu) 
władz organizacyjnych, powoła-| 
nych do ich rozstrzygania. | 

Ramy naszego sportu są też! 
tak zdawałoby się skonstruowa-! 
ne, że żadya niedokładność nie | 
może ujść oka sprawiedliwości. 
Jeżeli czasem zblamutie się pierw 
sza instancja, błąd naprawia dru 
ga lub trzecia i... wszystko koń- 
czy się jak należy, 

Co do tego, że tak jest w isto- 
cie nie zamierzamy bynajnmiej, 
występować. Ostatecznie decy- 
dują o wszystkiem mężowie zau- | 
iania, powołani przez kluby. De-| 
cydują tak — jak umieją naispra 
wiedliwiej. Tak, jak ich stać 
na to. 

Lecz czy czasem cała proce- 
dura załatwiania protestów nie! 
trwa u nas zbyt dlugo?... | 

Mistrzowie ziełonego biurka 
odpowiedzą natychmiast. iż for- 
malnościom musi się stać Za- 
dość. Słusznie. Lecz czy owe 
formalności ułożono w tym celu, 
aby istotę protestu sprowadzić 
uieraz do absurdu? 

Czytałem niedawno o meto- 
dzie pracy. jaką zaprowadził zua 
komity dyktator Włoch—l1 Duce 
Mussolini. Głosi on hasło: żad- 
nych załegłości! Sprawa każda | 
musi być załatwiona w tym dniu, 


| czych, 


gać od władz sportowych w Pol- 
sce. by podporządkowywały się 
zasadom obowiązującym w Italii. 
To rzecz pewna, jednak, iż na- 
wet poprawka w terminie za- 
łatwiania spraw z dnia — na ty- 
dzień uzdrowiłaby nasze sto- 
sunki, 

Przykłady?... Można ich przy 
toczyć dowolną ilość z różnych 
dziedzin sportu. Wybierzemy 
najbardziej jaskrawe. 

Protest — co do meczu ligo- 
wern Garbarnia — Ruch roze- 


granego dn. 8.1X został załatwio|! 


LATAĆ, LATAĆ! 


„MO TH" 


król powietrzny Anglji 


Lwia część zasługi niebywałego Toz- 
woju lotnictwa cywilnego i sportowego | glia posiada 77 w tej liczbie 21 lotnisk 


ny dn. 12.X1. Przeszło dwa mie! strzygnięto protestu A. Z. S. co 
siące obydwa kluby nie wiedzia-; do nieformalnego udziału Bu- 
ły co je czeka, w chwik, gdy! czyńskiego w maratonie. A 
Garbarni uśmiechał się tytuł mi-. wszak od tego zależne jest zdo- 
strza, a Ruchowi groził spadek.| bycie na własność głośnej na- 
Protest co do meczu hazeny o! grody przechodniei dła najiepsze 
mistrzostwo Polski między Gra-| go klubu iekkoatletycznego w 
żyną i Ł. K. S. poleżał sobie rów | Polsca. 
nież ze 4 tygodnie. | Wiązanka wcale niezła. Po- 
Protest A, Z. S. w sprawie zwolimy sobie wyrązić przeko- 
mistrzostw pływackich Polski! i Po 
(skoki Schnatzkówny) badano | Mawianych protestów” byt, 
również ponad dwa miesiące skromnie liczac, dwa razy za 
(5.VIE — 6.X). A iira 


Wreszcie do dziś dnia nie TOZ- A tymczasem w atmosferze 


niepewności, wywołanej tak do- 
i kładnem załatwianiem spraw, ho 
| dują się owe niezdrowe antago- 
nizmy międzyklubowe, . Kursują 
i plotki, Rodzą się wzajemne na- 
paści. Dochodzi do układów i 
kombinacyj, których bynajmniej 

zdrowemi nazwać nie można, 
I to wszystko dła tego, że „zie 


Czynnych lotnisk prywatnych An- a > 3 
lony stolik“ chce widocznie pod 


w Amgli mnzypada fabryce „Moth“. publicznych, 7 klubowych i 49 prywat- kreślić swą wyższość nad bois- 


która na swem łotnisku dała siedzibe nych!! 


aeroklubowi sportowemu i towarzystwu 
taksówek powietrznych. 


Mie: 
Co za famiasiyczne bkiczby! | kiem, E : 
Jeżeliby taki system .urzędo- 


Pobyt na łotniska sportowem wyida- 


Aeroklub cywilny. jak mmie objaśniał | wał mi się snem. W głowie się kręciło wania“ mógł zniechęcić kluby do 


bezręki, ruchliwy sekretarz tego klubu 
p. Wicimnan. liczy już obecnie zcórą 
Cztesą sttt członków. otrzymuje od Dań- 
stwa 2,000 funtów ang. (około 50.000 
zł.) rocznej zapomogi. 
członków. aeroklubu dysponuje własne- 
mi aparatami. Nauka prowadzenia ma- 


szyny. dla człowieką obznaimionego z! 


motorem, trwa ogółem.. 11  xodzin. 
„Mothy* są podobno bardzo łatwe do 
prowadzenia, dzięki swej lekkości (oko- 
ło 1.000 ang. fuvtów wagi) i sihiego w 
stosunku do wagi motoru ($W K. A.). 
Wypadki zdarzają się niezmiernie rzad- 
ko. - 

„Mothy” mają już piękne rekordy, 
np. lot z Londynu do Indyj i z powro- 
tem, dokonany przez kobietę, p. Braud- 
ford. G i 

Ogromna iabryka, produkująca 25 a- 
paratów tygodniowo, nie może madą- 


„żyć w wykonywaniw zamówień. Udo- 


godnione warunki spłaty pozwalaja na- 
wet ludziom o Średniej zamożności ko- 
rzystać z tego wspaniałego sportu. 
Tempo rozwoju: angielskiego lotni- 
ctwa sportowego — objaśniał szczegó- 
lowo*p. Wichman — jest niezwykle 


szybkie, Kluby lotnicze wydały w ro-| 


ku 1927 244 świadectw na pilotów cy- 


wilnych, w r. 1928 — 483 świadectw, a | 


w pierwszej połowie roku bieżącego 
„wylaszowano* około tysiąca nowych 
pilotów. W końcu roku 1928 w całej 
Anglii było ł3 klubów sportowo-łotni- 
zrzeszających 3.288 członków 
(w roku 1927 około 1.200 członków), 


obecnie liczba ich dosięga 10.000. Ilość | 


| płatowców prywatnych w r. 1928 wy- 
| nosiła 170 sztuk (w tem 44 własność 
| klubów). w roku bieżącym sam Łon- 


Osiemdziesięciu ; 


od tego ruchy gwaru, terkotu moto- waioszenia protestów — przy- 
|rów. Rozmach szalony, ,klasnęlibyśmy mu bez waħania. 
%* "Niestety, im dfliżej leżą protesty 
„„Mothy”, dzięki pewny udogodiie- | w sekretarjatach różnych związ- 
niom, wykazują zuaczaą wyższość uad ków, z tem większą zaciekłością 
mnęmi awionętkami, Zrozumńeł 16 fa- CORK JA 1 można dad U 
brykanoj czescy, Jedna z fabryk „Ae- twórcy tej niesławnej w 90 gj ze 
iro“ wyprodukowała iuż „wlasny“ typ. lektury sportowej iabrykują swe 
awionetki, bratnio zbliżony do „Mođw". ! elaboraty. 
Przed kilku tygodmiami awionetka kie-  Kqtuby „protestują Drzy lada 
rowana przez zianego pilota czeskiego s: « jl: A sł jedyn 
Nowaka, odwiedziła Warszawę, demol okazji, jakgdyby to Pr t 
strując swe. walory. sposób wykazania ich żywot 
Podobno jedna z wytwórni polskich | ści. A rezuńtat jest taki: W ciągu 
również pracuję nad wy worzeniedjij | całćgo roku £ier ligowych tytko 
wioneiki zbłiżonej konstrukcją do Mo-i ieden iedvsiy protest (Ruch — 
tha”. Płatowce połskiei wytwórni mają G bz ioa ostał Akon; 
mieć również składane skrzydła. Te Uarbarania) Zo% za i 
„nowości“ demonstrowane będą na kon przyghyłmie, Zaś w innych dzie- 
kursie awionetek w Warszawie, wios- | qzinach Sportu wiemy iCszcze © 
ną roku pnzyszetgo. natychmiastowej dyskwalifikacji 
3% Jaworskiego po biegu z przeszko 
W ubiegłym tygodniu bawie war-|dami o mistrzostwo Polski. Po- 
szaw przez Kilka godzin wybiśny am- |, riez 1 
ZAW | j DZ protestowicze przegrali na 
zieski turysta powiedzie, ones. calej linii a więc chyba nie mieti 
cherton, odbywający na swym aparacie | CHEJ AF" M. S 
„Moth“ raid po stolicach Europy. racji. "bog 
P. Cheschertom ostatni Swój etap od- | 
był na trasie Bukareszi — Czerniowce | 
— Lwów — Warszawa. Po kilku godzi | 
| nach odpoczynku w tlaszęj stolicy i cao | 
patrzeniu aparatu w benzynę i oliwę, | 
| turysta angielski ruszył w datszą PO- | 
i dróż podniebną do Rygi i Tallinu, skąd; 
| przez Królewiec, Gdańsk, Bronie 1 Ham i 
burg udaje Się z powrotem do Londynu, 
Oto tak poprostu — wsiadł ma samo- 
lot w iLondynie, obleciał sobie w kilka- 
naście dni całą Europę i powraca do 


trykotowe po zł. 


|namie, że czas t. zw. badania o- 


Kostiumy lekkoatletyczne 


m 
Saneczki w wiełkim wyborze 


kra ierwsżorzędne 
Na rty Ea poni od zł. 


Czech, bracia Szostak, Motyka, 
Berych, Krzeptowski, Cukier, 
Sieczka, Mietelski i inni, to wszw. 
stko zawodnicy, którzy napewne 
zrobiłi postępy. Zwłaszcza Cze 
chowie, Szostakowie, Motyka, 
Krzeptowski II i młody Beryclhi. 
powinni w roku bieżącym być 
groźni nawet dla ekstraklasy. 


— Obyśmy tylko mogli wy- 
korzystać ich świetne wyniki. 


Oby nie utonęły one na łarnach 
pism polskich i nie pozostały 
obce szerokiemu Światu. 

— Nie tracę jednak nadziej, że 
wszystko skończy się pomyślnie, 
że rok 1930 utrwali 
głośne imię narciarstwa polskie- 
go w Europie. a jednocześnie w 
| kraju oprze je o natszersze mast. 

— Tylko bowiem we wspól- 

życiu tych dwu kierunków roz- 
wojowych narciarstwa: wszerz 
| wwyż widzę jego przyszłość. 


To i owe 


Proi. dr. Antoni Jurasz, prezes po- 
znańskiego AZS-u, jeden z najwybii+ 
niejszych chirurgów polskich, odzna= 
czony został ostatnio komandorskiim 
krzyżem orderu Polonia Restituta. 

Sprawa Łucznika ciągle jeszcze po- 
zostaje w zawieszeniu. Ostatnio P. Z. 
Ł. A, zwrócił się do organizującego bieg 
maratoński związku krakowskiego z za- 
pytaniem, czy Buczyński (Połomia) byť 
uprawniony do startu. Jak wiadomo. 
chodzi tu tylko o brak Świadectwa le- 
karskiago, przy zgłoszeniu do Megu. 
r gdyż na stetuto fhiczyński byl bada] - 
Jeże mimo to PZLA udyskwalifikuie 
Baczyfńiskiego AZS zyska automatycznie 
1 punkt przewagi w 5-letniei walce o cenm 
ną nagrode 

Redakcja działu Sportowego PAT 
prosi za naszem pośredaiictwem WSZYG: 
kie kluby sportowe o przesyłanie pod 
poniższym adresem wszełkich wyuń- 
ków, terminów zebrań klubowych, wyv= 
barów władz i t. d. celem zamieszcze- 
nia ich w prasie. Wszystkie listy i ko- 
nimikaty należy kiorować do Działu 
| Sportowego Polskiej Agenc Telegra- 
fioznej, Warszawa, ul. Mokotowska 14, 

Ilustracja tytułowa w poprzednim mi- 
menze „Przeglądu Sportowego” jest 
powtónzeniem rysunku A. Jacoby'efo. 
zdobywcy l-ej nagrody na konkursie 
sztuki TX-ej Olimpiady w dziale malar- 
stwa, gdzie Polska zdobyła 3<ie miei- 
sce. dzięki odzuaczeniu znakomitego 


artysty, Wł. Skoczylasa. 

Rocznik jubiłeuszowv zamierza wy- 
dać Zw. tennisowy dla uczczenia 1U- 
lecia istnienia 


— flanelowe po zł. 


od zł. 10 
25 do zł. 90 


potęgę ii 


f: nie siimalizowane, Warta wyjechalaby kiedy wpłynęła do urzędu. | 
J do Greojiua świvia Bożego Narodzenia.] Nie można naturalnie wyma-| 
£ 
h OD PÓŁWIŁKU BOWSZECHNIĘ 
7 ZNANY 10 SKUTECZNOŚCI M || D Ł 0 l 
A ARAGO | DO | 
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a wante | 
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OVOMALTINE 


dodaje sił, zdrowia i energji 


Ovomaltine jest nie zastąpio- 
na przy wszelkich wysił: 
kach, tak umysłc wych 
jak fizycznych “ 


m 
W sprzedaży w „apiekach 
i składach aptecznych ę 
Dr. A. Wander 
Es. A., Bera. 
ma 


Próby i literaturę 

na żądanie wysyła 
gratis ; 

General Przedstaw. 
na Polskę 


L. FAVRE, 


warszawa, 
Rymarska 16 
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WENERYCZNE 


skórne i niemoc, elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
8 — ii r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 


.. MNiezamożnym ceny lecznicowa|- 
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TUTT 


Ir. H. LEWIN iirz 


WENERYCZNE | niemoc plc.. skórne. 
Analizy. Elektroleczenie. Od 9 — 12 
i oc 3—9, Niedz. od 9—2. Panie 6-8 
A dl NIECAŁA 12. ? 
. iłezamożnym cony lecznicowe. 


dyn ma około 150 aparatów, a cała An- |kraiu, Jeden z wielu angielskich ama- 
glja ze cztery razy tyle. i torów podniobneyo Sportu. 


AKUMULATORY 
Z MOTOCYKLOWE 


Í 


j 


ZAKEADY AKUMULATOROWE 
sst. NI DO ? SP.AKC. 


WARSZAWA ZŁOTA 35 TEL.404-94 


Łyżwy i buty łyżwiarskie w wielkim wyborze 
poleca 


„SPORT i GIMNASTYKA” 


Hoża 29 (róg Marszałkowskiej) tel. 238-02 


CHEMIKALJA 
Gevaert'a 


tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dła każdego amatora 
Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych 


TA Aa ŚR 
KEAS M i 
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Szerzej nieco niż gdziekol- 
wiek dotychczas, zajmiemy się 
grą naszych doubli panów i par 
mieszanych. 

Niepokonaną od roku 1926-g0 
jest para braci Stolarow, gó- 
rująca nad innemi kombina- 
cjami, kolosalnem zgraniem i 
zrozumieniem się. Obaj świetni 
taktycy, umieją momentalnie 
wyzyskać każdą słabą stronę 
przeciwników. Ustawiając się 
dobrze przy siatce, nie pozosta- 
wiają szpar przez które mogła- 
by piłka przejść; do łobów co- 
fają się doskonale, odbijając je w 
razie trochę tylko niedokładne- 
go zagrania splasowanemi sme- 
czami i kończąc je zwykle beza- 
pelacyjnie. Przewaga ich nad re 
sztą doublistów polega jednak 
złównie nie na lepszej grze przy 
siatce, bo tu nic ustępuje im tak 
Warmiński — [łoczyński jak i 
Loth — Tarnowski, alc na døg- 
brem odbijaniu serwisów strony 
przeciwnej, która to część gry 
szwankuje u pozostałych. Są oni 
ież jedyną w Polsce parą, która 
przegrywając nawet dużą część 
swych podań, może przechylić 
zwycięstwo na swą Stronę. 

Tłoczyński i Warmiński, któ- 
wzy raz przegrali do Foerstera— 
LH. Stolarowa i w finale mistrzo- 
stwa”nie stawili zbyt silnego 
oporu Stolarowom, są może 
słabszemi donblistami niż sing- 
listami. Posiadają znakomite 

nw 


JESIENNE 
IMOWE 


| DAMSKIE 
MĘSKIE 


gotowe. 
na zamówienie 


spłaty r- 
długoterminowe 


_ PRZEGLĄD SPORTOWY - Środa, 27 listopada 1929 roRu. 


Po roku walk tennisowych 


Double panów i pary mieszane 


serwisy, które są silną bronią, |wsze wszystkie swoje serwisy, |bicie serwisów od Lotha i Tar- 'niepewny w głębi kortu: Szczer | charakterystykę naszych najlep 


ale wobec zbyt ryzykownej, aia pod względem orientacji i koń 
niecałkiem dokładnej gry tracą czenia piłek, nie ustępują u nas 
masę punktów, gdy strona prze- | nikomu. 

ciwna podaje. Gra przy siatce, Typowym przykładem, że gra 
zpowietrza i z pół-volleyadosko podwójna 
|nała, smecze dobre chociaż gor- innem aniżeli pojedyńcza jest 
sze niż Stolarowów, szybkie do fakt, iż Horain i Liebling, zajmu- 
chodzenie po serwisie do siatki, jący 9 wzgl. 15 miejsce tworzą 
niezbędne zresztą w doublu, razem zwartą parę i to niewiele 


oraz szybka orientacja czynią ustępującą wyżej wymienio- 
ich grę nietylko efektowuą, ale nym. W grze ich najlepszemi 
i skuteczną. stronami są serwis Lieblinga i 


gra obu krakowian przy siatce. 
Posiadają może nawet lepsze od 


Tarnowski i Loth są tylko dla- 
tego słabsi od poprzednich, po- 
nieważ Loth mimo swej żywioło 
wej gry nie umie wyrobić Tar- 
nowskiemu pozycji przy siatce. BANIE NA 
Tarnowski znowu jest może za- 
mało ruchliwy, ale razem z Lo- 
them posiadają niczrównaną grę 
z vollecya i minąć ich jest może 
jeszcze trudniej, aniżeli Stolaro- 
wów. Wygrywają prawie za- 
| ze OEG I R ai 


Nasze panie posiadają tylko je- 
den system gry, a inianowicie 
defensywny. Naturalnie drivy 
Jędrzejowskiej czy dawniej Rich 
terówny były bardzo nawet ata- 
| kujące. mimo to icdnak niezmier- 
tie rzadko po takiej piłce nastę- 
powało pójście do siatki. Rów- 
nież serwis jest uaowół zupełnie 
podobny u wszystkich pań.eą o 
większem ścięciu nie ma mowy. 

Jędrzejowska bře pierwsze 
podanie bardzo silnie. drugie tro- 
„chę ścina. Posiada ona -ostry 
drive z forhandu, równie dobrze 
'plasowany i płaski, jak slice z 
 backhandu. Najlepsze w Polsce 
' volłeye, dobry start i wielka do- 
, kładność, zapewniają jej prymat 
wśród Polek. . 

Dubieńska, którą zresztą wi- 
dzieliśmy u nas bardzo mało, ce- 
luję przedewszystkiem w długo- 


BRAK BOISK W WARSZAWIE 


| , Wiecznie paląca i wiecznie akluulna 
jest u mas sprawa trenerów sporto- 
wycli. 

Władze komunalne obiecują ponioc, 
fecz realizacia tych obietnic idzie nie- 
zwykle ciężko. Szumny program budo- | 
wy boisk, przydziełemiu terenów klu- 
bom sportowymi z okresu budżotowego 
przeistacza się, w gruncie rzeczy, W Zu- 
pełne fiasco. 

"Tymczasem potrzeby rosną, kluby 
się mirożą, wegctują z dnia na dzień, w 
oczekiwaniu na lepsze jutro. Zaległości 
łatwe do wyrównania przed kilku laty, 
dziś stają się niezwykle ciężkie, bodaj 
ponad siły. 

Warszawa, stolica  38-milfonowcgo 
pańsuwa mizernie przedstawia się 1 
wzgłędem ilości terenów sportowych. 
Przeciwko żółwiemu tempu prac dooko- 


la budowy przez miasto nowych tore- ści i plasowaniu pitek - 
lwów, zaprobestować nnisi cala sporto- ŚCI i plaso iu piłek. Uderze 


j wa *woleczność stolicy. nie jej całkiem oryginalne z pra- 
r Wynika to przedewszystkiem z bra-! Wej Strony, jest czyste, z back- 
| ku programu realizacji posiadanych pla- landu ścięte. Ustawia się zna- 
uów. W teorji istnieje cała masa pro- 
|iektów stadionów. bolsk, ogrodów jor- 
'danowskich i t. p. Kiedy zostaną te pra 
ce wykonane, uiewiadonio. W roku bis- 
żącymi okoliczności me pozwalają, w 
rok później brak fiikinsów stoi na prze» 
szkodzie i t. d. 

Wiadomem jest, iż sptcialnych ru- 
bryk sporu i wychowana fizycznego 
w budżecie mona. Cześć robót wyko- 
nuje wydział techuiczny, część Planta- 
cje Miejskie | t, d. Kwestie sportowe, 
o-ś4órych tyle ówyktb się mówić. trak- 
owane są w rzeczywisitoŚCi po nnaCosze 
mu. Sport otrzymuje resztki Jicuszczu 
plające całości innych resortów gospo- 


"gie piłki z najtrudniejszych na- 
wet pozycyj. Serwis nie wyróż 
nia się z całokształtu gry. 

Posseltówina jest 
mniej dokładna, niż wyżej wy- 
mienione, ale przy swoim mło- 
dym wieku, będzie mogła wydo- 


drive j dość silty backhand. 
Raciborska. 
zresztą już blednie, 


jest czemś zupełnie ! 


| komicie i oddaje jednakowo dłu-| 


której gwiazda| ma ró 
wykazuje, stych, wskutek czego związek 


nowskiego, ustępując im rutyną, 
a także i siłą smeczów. Zgranie, 
taktyka i ruchliwość stoją na 
| wysokim poziomie. 

Poza temi czterema parami, 
nie ma właściwie żadnej, która- 
by grała na większej ilości tur- 
niejów. Za najlepszych w Pol- 
sce doublistów należy uważać 
dalej Goldsteina, któremu Jur: 
czyński słabo sekundował; Fo- 
erstera i Marszewskiego, któ- 
|rym brak szybkości oraz Navra- 
tila, który znowuż jest bardzo 


KORTACH 


Rewja najlepszych rakiet kobiecych 


świetnie startująca, mą niestety, 


fatalny drugi serwis. krótki back. 


'hand, oraz dziwne uderzenie z 
prawej, nie dające się podcią- 
/guąć pod żadne ze znanych. 
Orzechowska, lepsza może na- 
„wet już teraz od Pozowskiej. wo 
'bec możności trenowania w zi- 
| mie, będzie na przyszły rok bar- 


jdzo groźna. Drive ma obecnie; 
| bardzo dobry. serwis (z brzyd-; 


ikim zamachem) również niezły, 
ky i volley wymagają o- 
szlifowania. Boniecką jest zbyt 
nerwowa, ażeby mogła zwycię- 


| 
|żać wyżej wymienione, co przy | 


| jej ładnym stylu i dobrej długo- 


ści piłek, byłoby zupełną moż-| 


i liwością, 
Scarpowa i Junżanka grają b. 
lładnie, obie dochodzą do siatki. 
| co jednak nie daje im znowu nad- 
zwyczajnych rezultatów. Słab- 
sza umiejętność płasowania i 
|brak większej ilości wymików, 
nie pozwala ich wyżej sklasyfi- 
| kować, 
|  Geisslerowa (Poznań) wrała na 
„jednym jedynym turnieju. wyka- 
,zała jednak. może 


i kała z Raciborską lub Possel- 
| tówną. 


Bielecka i Volkmerówna dopeł 


skonalić swój już teraz dobry; niają grupy pań naszej I klasy, w Revman (6), Steuerman. Balcer, Pazu- 
4 której między niiejscem 4a l2nie rek (po 4). Kozok (3). Inni po jednej. 


icy nawet trzech szó- 


najlepsze 
,chop'y wśród naszych pań i na-. 
znacznie prawdę szkoda, iż się nie spot- |rasiak i Goerlitz (po 12). Gintel i Ada- 


na szych sił. 


biński i Drewnowski stoją d 
Jędrzejowska i J. Stolarow są 


wysokim poziomie wobec do- | „Si 
brej taktyki. (naturalnie bezkonkurencyjni, 
Jeżeli chodzi o to, jaką parę |chociaż jak już wspomniałem 
wystawić w reprezentacji, to|przewaga Jędrzejowskiej, wskut 
odpowiedzi możnaby udzielić tek jej stosunkowo słabszej gry 
znając wyniki takich meczów |w parach nie uwydatnia się tak | 
cwent. rozegranych. Stolarowo- | bardzo. Równie dobrym partne- 
wie -— Warmiński, Tłoczyński; rem jak Jerzy mógłby być dla 
| Stolarow M. i Loth — Warmiń- ! Jędrzejowskiej tylko jego brat, 
|ski, Tarnowski i t. p. Prawdopo- |który nie ma odpowiedniej part- 
dobnie jednak bracia Stolarow inerki. Junżanka jest jeszcze zbyt 
stoją na wyższym poziomie niż | niepewna, aby mogli oni razem 
jakakolwiek inna kombinacja. osiągnąć wyniki na poziomie 
W grach mieszanych klasyfi- międzynarodowym.  Dubieńska 
kacji wogóle ułożyć się nie da. 'w mixcie z Foersterem lub Czy= 
ponieważ mistrzowie i mistrzy- |żowskim miała nienadzwyczaj- 
nie rakiety grali ze sobą w naj-|ne wyniki. Raciborska i Tarnow ` 
rozmaitszych składach. W tym iski są doskonałą parą nie wiada | 
roku jednak nie omawiano.w na- |mo jednak, czy należy ich wyżej — 
szej prasie sportowej wogóle ¡stawiać od rodzeństwa Warmiń ` 
kwestii mixtów, dlatego też po- skich lub Scarpowei, Tłoczyń- - 
staram się pokrótce przedstawić , skiego. Nie wiele gorszą jest pa 
ra: Orzechowska, Navratil i Be- 
niecka, Horain. Za najlepszą za- 
wodniczkę w mixcie należy u. 
ważać Orzechowską, która mija 
i lobuje doskonale. Loth, repre- 
zentant Polski, również nie ma 
stałej partnerki, a mógłby tu 
osiągnąć świetne wyniki. Natu- 
ralnie, że w grze mieszanej 
wszystko zależy od mężczyzny, 
a umiejętność dojścia do siatki 
i skończenia tam piiki decyduje 
o wygranej. Wskutek tego pra- 
wie zawsze wygrywały te pary, 
w których partnerka umiała da- 
wać długie i splasowane piłki, 
po których mógł nastąpić atak. 
Gra podwójna pań stała w b. 
ir. na tak niskim poziomie, że le- 
piej jej bliżej nie opisywać. 
Juniorzy nasi nie grali na wyż 
szym poziomie niż w ub. roku, 
był on jednak bardziej wyrów= 
'nany. Czyżowski, dobry doubli- 
sta, ma wielkie szanse na dobre- 
go gracza, brak mu treningu i ru 
tyny. Uderzenie ma całkiem po- 
prawne. Małcużyński niewiele 
| mu ustępuje, może wytrzyma- 
KINIE) Iłością. Altschiiller i Gajewski wy 
Bramek uzyskali: Staliński (12). | kazują mimo talentu jaki posia- 


Batsch i Kałuża (po 10), Kuchar Ge] ddia, ziiacznieższe braki. 


SWING SZWEDZKIE. 


REPREZENTACJE PIŁKARSKIE 


Jesteśmy u schyłku sozonu pilkar- 
skiego. Niczadługo zamtoresowanie sta 
łych bywalców meczowych zwróci się 
w innym kierunku. Hokej. narciarstwo, 
łyżwiarstwo stanie się alfą I omega za- 
interesowań. Nie od rzeczy więc będzie 
zastanowić się nad dotychczasowym 
bilansem plłkarstwa polskiego na terc- 
nie międzynarodowym. 

Reprezeiacja nasza rozegrała w la- 
tach 1921 — 1929 ogółem 40 spotkań 
międzypaństwowych (w ten 17 na swo 
im gruncie, 23 zaś zagranicą). Wygra- 
no 14 meczów, nierozegrano 9, prze- 
grano 17 spotkań. Stosunek bramek wy 
unosi 73:86 na naszą mekorzyść. 

Ogółem w roprezeutacji występowa- 
ło 105 graczy. przyczen Kraków dał 
najwięcej zawodników — 44. dalej idą 
Warszawa — 17, Lwów — 16, Łódź — 
11, Poznań — 10, Śląsk — 7 

Z poszczególnych klubów 26 graczy 
dała Cracovia, 15 — Wisła, 11 — Po- 
goń, 10 — Warta i Polonia. 8 — Ł.K.S.. 
5 — Legia, po 3 — Warszawianka, IKP 
i Policyjny K. S. 

Najwięcej razy występowali w bar- 
wach reprezentacji: Kuchar (29), Ku- 
tuża (21), Sperling (20). Staliński i Spol- 
da (po 17), Batsch (14), Hanke (13), Ka 


| mek (po 11), Reyman, Fryc. Zastawniak 
| (po 10). 


Międzymiastowych meczów między | 
narodowych rozegrano 28. przyczetn 
wygrano 15. nierozygrano 6, przegra-| 


ł 


darki miejskiej. Stąd też ta rozwie- | Przy naielegantszych ruchach na postąpiłby najlepiej, stawiając na | no 7. Stosunck bramek 72:40. l 
HENR YK klość budowy. a 1 , placu i ładnym serwisie, brak |5 miejscu wszystkie: te tennisist- NOŻYKI 
„Jeżeli dziś chciałby się ktoś przeko- | startu, który zmusza ją, przy na-|ki razem. Bielecka gra bardzo | do golenfa 
mać, ile miasto przeznacza na cele spor R łaa, ERY F $ | 
ła z budżetu. żadna miara nie dowie| daniu szybszego tempa  przez| równo i spokojnie, wykazuje tyl- | śdiątows! 
się. Chodzi więc o wyodrcebnienie bud- | przeciwniczkę, do przegrania. {ko małąruchliwością Volkmerów | 
Pozowska, gra bardzo mądrze, |na, niewątpliwie wielki sławy 


talent, 
co jest podziwu godne wobec jej ma b. dobry drive z forhandu, 
krótkiej kariery (2 i pół łat). Ta; gra jednak uieostrożnie i depry-| 
najambitniejsza zawodniczka.. muje się. | 


żetu sportu i wychowana fizycznego, 
naszkicowanie progran, realizacji Oraz 
scentralzowania pruc w jednom biurze, 
którego ałówiiem zadanien stałaby się 
l realizacja projektów. 


MARSZAŁKOWSKA 3IA 


prac. Czasap. a topaganda” 
. 
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WIKTOR JUNOSZA 


Portrety mistrzów 


Poprzednie artykuły przedsta 
wily czytelnikowi dzieje tych 
pięściarzy, którym, moralnie lub 
faktycznie, przysługiwał tytuł 
mistrza świata wszystkich kate- 
goryi. 

Zaczęliśmy od Toma Figga — 
mistrza Amefif 1719, by skończyć 
ną Bugenjuszu Tunney, ostatuim 
królu na tronie pięściarskim. W 
ten sposób cykl został poniekąd 
zamknięty. Czy jednak słusznem 
byłoby pominąć zupełnie tych 
bokserów, którzy, choć ze wzglę 
du na wagę, nie mogli się na- 
gwać najsilniejszymi w świecić, 
lecz dzięki swej sztuce czy in- 
nym specjamym zaletom stanęli, 
w oczach współczesnych, na po- 
złomie tymsamym, a może i wyż 
szym od posiadaczy korony? 
ilych udzielnych książąt, co to 
nieraz przepychem i blaskiem za 
ćmiewali króla? 

Stałaby się, w kiłku wypad- 
kach, niesprawiedliwość rażąca. 
Przedewszystkiem—jeśli chodzi 
© Georgea Carpertiera, najwięk- 
szego mistrza rękawicy, jakiego 
wydała Europa, a może najwięk- 
szego fenomena ringu, jakiego 
wydał świat. 

" Sivan, Jeffries, Dempsey o- 
6iągali w swoim czasie szczy- 
ty sławy. Lecz nigdy jeszcze na- 
zwisko bokserskie, żadne na- 
zwisko sportowe mie było tem, 
czem przez lat kilka było nazwis 
ko Carpentiera. „Wielki Geor- 
ges“ był bożyszczem Francji. 
Nietylko świata sportowego, nic 
tylko młodego pokolenia, ale ca- 
lei Francii. 

— By stać się tem, musiał posia- 
dać coś więcei. niż tyłko „tałemt 


nej odznaczał się dużemi zdolno- Descamps wlazł na ring i zabrał lotnik „o odwadze bezgranicz-;nie były w stanie uchwycić. 
ściami... i zamiłowaniem do bija- go siłą. Georges kąsał, drapał i|nej'* — jak twierdzi rozkaz po- 


KRÓLOWIE PIĘŚCI 


ee 


Ogromuie lubił 


bokserskich świata stałym gościem na maleńkiej 
kochają nad brzegami Sekwany. rygowanej przez niejakiego Des 
Był piękny, ślicznie zbudowany, ' camps, mianującego się pompa- 
Ubierał się z przedziwnym grt- tycznie „profesorem“. 

stem; był to „magister elegan-| Razu pewnego, wdział ręka- 


tianmn*. Być nin w Paryżu—to | wice bokserskie i, pod nieobec-| 


brudnej salce gimnastycznej, dy-| 


"kopał, wrzeszcząc: „nie poddam 


ćwiczenia fi- się za nic! Co wam to szkodzi! twa — dzień w dzień latał nad 'ges spotkał się z Dempseyem w 
Zyczne, więc już mając 12 lat był A mnie jest przyjemnie, że mnie |fortami Verdun, kontynuując w, walce o tron wagi ciężkiej. W 


| biją“. 
| Gdy zdobył pierwszy tytuł — 
| mistrza Francji wagi półśredniej, 
miał lat 16-cie i 48 meczów za 
sobą. 

W roku 1911 zdobywa tytuł 


coś zmaczy! Był niezmieriie WY | ność „profesora zaczął się bić Mistrza Europy, bijąc Anglika 


twomy i ułożony jak urodzony z jątjinś dużo starszym jegomo- | 

| salonowice. gentleman w każ-| ściem. | 
| dym calu. Lubił piękny gest i u- Descamps wszedł właśnie w. 
| miał ten gest uczynić bez teatral| cywili, gdy maleńki Georges. 
| ności, naturalnie i dyskretnie. | wspaniałyjn „sierpowym* roz- 
Był dowcipny, posiadał umysl | ciągnął rywala na deskach. Car-| 
żywy i giętki. Zadziwiał swą in-| pentier spodziewał się bury: ma 
tuicją, swą błyskawiczną orjen- | ym „smykom“ nie wolno prze- 
tacją, zdolnością do zaimprowi- | cież było tknąć rękawic, prze- 
Zowania w ciągu jednej sekun- | znaczonych wyłącznie dla doro- 
dy całego planu kampanji, opar- | słych, Jakież było jego zdziwie- 
tego 1a mocnych podstawacii 10- | nie, gdy Descamps jat go z umie- | 
giki, a zarazem pełnego polotu. | sjeniem całować. 

Był w nim duch gałlijski: wy-| Już nazajutrz Carpentier prze 
twomość, elegancja, lekkość ` i| stał pracować u rejenta, a nowy 
Swoboda, nies hren R W ŻE- opiekun, tytułem 'odszkodowa- 

NH rama PO TYL bgp | 1% zobowiązał się wypłacać je- | 

iezrównany techni mógł rodzicom... jednego franka! 


; 


—. 


sobie, zdawało się, pozwolić ma |g,;2n,; 

ringu na olśniewające „efekty“. PASY. | 
Ale w stytu jego panowała o- 
gromma oszczędność: ani jedne- 
go ruchu zbędnego, nic. czegoby 
nie nakazywał zdrowy rozsą- 
dek, czegoby nie zażądało Sy- 
stematyczne i planowe dążenie 


Bo Descamps, choć wówczas | 
prawie przymierał głodem, spo- | 
strzegł, że napotkał na talent nie. 
zrównany. 

Początki były trudne. Nie co- 
dzień się jadało. Ale mając 14 lat, 
do celu. | eorges był „mistrzem świata” 

CG A Ola zawodail wtedy | Y boksie francuskim (dozwala- | 
przychodził na pomoc prawdzi- JACYM użycia nóg) i debiutował 
wy geniusz taktyczny. A gdy|W „Stylu angielskim“ w wadze | 
genjusz nie starczał — wtedy |PAPIETOWEj w Maisons - Laffite | 
przychodził z pomocą heroizm... pod Paryżem w walce z dżokic-. 

Karjera Carpentiera — to coś iem Salmon, przewidzianej na... | 
'z bajki. Urodził się 12 stycznia 20 rund. Miał dostać za to 25 

1894 r. w Lievin-les-Lens, małeń franków, opłacając sam koszta. 
kie mieścinie górniczej na pół-ipodróży! Mecz taki za długi, 
nocy Francji, jako syn skromne- oczywiście był nad siły dziecia- | 
go mechanika. © |ka. Lecz... wygrał w 13-tej run- 


|  Wkonalninie pracował jednak | dzie. Zato w spotkaniu rewanżo- 


Joung Josepha k. o. w 10-ej run- 
dzie. Ma lat 17-cie! 

W roku następnym staje się 
mistrzem Europy wagi Średniej. 
bijąc Jima Sullivana k. o. w 2-iej 
rundzie, a w rok później zdoby- 
wa tytuł w wadze półciężkiej, 
bijąc Bandsman Rice k. o. w 2 
rundzie, i tytuł mistrza Europy 
wszech kategoryj, nokautując, 1 
czerwca 1913, w Gandawie, 
bombardiera Wellsa w  4-em 
starciu, 

Po raz pierwszy w dziejach 
tytuł wywędrował z wysp Al- 
bionu. I kto go zdobył? 19-letni 
chłopak, który ważył zaledwie 
72 kilo, t. į. należał tylko do wagi 
średniej! 

Brytyjczycy byli skonsterno- 
wani. Urządzono rewanż w Lon 
dynie. I po 1 minucie i 2 sekun- 
dach walki Wells leżał nieprzy- 
tomny u stóp Georgesa! 

Jeszcze parę miesięcy, i bijąc 
Gunboath Smitha, Carpentier 
zdobywa nieoficjalny tytuł „mi- 
strza świata białej rasy“ (na tro 
nie pięściarskim siedział wów- 
czas murzyn Johnson). 

Wybuchła wojna. Carpentier 
zrozumiał, co powinien uczynić 
on — który był już „ideałem“ 
całej francuskiej młodzieży. Źry 
waląc wszelkie kontrakty, zgło- 
sił się na ochotnika do szeregów. 
Przydzielono go ostrożnie do ja- 
kiegoś tyłowego biura. Zażądał 


w pięściach”. Istotnie. łączył wi nigdy. Był gońcem u miejscowe= į wem uległ. Gdy w 18-tej run- |kutegorycznie wysłania na front. 
obie wszystkie te cechy, jakie | go rejenta. W. szkole powszech- dzie poraz 23-ci padł na deski,, I w ciągu szeregu miesięcy, iako 


2 
wm 


Przebaczyła jednak lipca 
chwalny Naczelnego Dowódz-, 1921, gdy w Jersey-Cityv Geor- 


ten sposób poglądowe wykłady ' drugiej rundzie trafił, lecz o cen- 
zimnej krwi i bohaterstwa, roz-| tymetr za wysoko. Dempsey się 
poczęte na bokserskim ringu. zachwiał — lecz Georges złamał 
Był ranny, zdobył „Croix de | sobie palec, został pozbawiony 
Guerre“ „Medaille militaire“. Na | głównej broni. I w 4-tei rundzie 
zwisko jego wymieniono kilka- | uległ przeciwnikowi. cięższemu - 
krotnie w rozkazach Naczelnego | © 11 kilo. 
Wodza: „Lotnik o absolutnej po- |», To był punkt zwrotny. Niepo 
gardzie Śmierci, który wypełniał Wodzenie w wałce o tytuł naj- 


p 


. - + 
codziennie zadania odpowiedzial | WYŻSZY zgasiło entuzjazm, zła- p: 

ne i nie Wrócił ani razu przed | mało sprężynę. „<A 
osiągnięciem celu, lądując czę-| W tragicznej walce z dziku- 

stokroć na aparacie, poszarpa- | S£m Siki — którą jeszcze cały 

nym przez kule”. | wiat painięta, przegrywa w 6 - 

Po zawarciu pokoju wraca © dzie. Ma wprawdzie potent 

ring. Po pięciu łatwych zwy |: *lestwo w 18 rmdzie nad 
ettem, stawia heroiczny 


stwach nokautem, do których | opg 
leży zwycięstwo w l-szej miu. [le 
cie nad nowym mistrzem Impe- ; 
rium Brytviskieco Beckettem. je7 


Tumneyvowi przez 14 rund. ` 
— to już nie to! Ostatni 
ęp. 9 lipca 1926 w Dennes 
>tan ch Zjednoczonych, daje 


dzie do Ameryki na tourne? | 
walk pokazowych. i i mti ZW 'cięstwo nokautem w 2 $ 
Yankesom nie imponowały jed, "zie Byt to 99 mecz jego 
kariery i 985 runda walki, 


nak ani elegancja, ani subtelno- 
ści techniczne. „Salonowy bok- 
ser, kimowy bokser“ — drwi! | 
prasa. Wtedy Georges wyzwał 
na mecz, o tytuł mistrza Świata 
wagi półciężkiej, Battling Lew:ń 


Mim . iż ze względu na rozpo - 
czecie <arjery w wieku zupe- 
| nie dzie cięcym. lista rekordowa 

<"rpentiera zawiera sporo pora-_ 
,70.. Są na niej zanotowane i wy 


skyego. Po pierwszej rundzie, xi oślepiające. A przedewszy 
*'xiem — porażki przezeń dozna. 
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Amerykanin zaczął panicznie t- 
ciekać. unikając za wszelką ce- 
nę bliższego kontaktu. W 4-ci 
Carpentier stanął na środku rin- 
gu, i opuściwszy ręcę, głośno za 
pytał: | 

— Czy pan będzie wałczył, pa 
nie Amerykanin, czy pan jest tyl 
ko filmowym bokserem? 

Lewinsky zbiadł i rzucH się 
naprzód. Za chwilę sędzia koń- 
czył liczenie i ogłaszał zwycię-| 
stwo nowego mistrza świata. Bo 
„prawa“ Carpentiera nie A 


ine były tego rodzaju. że zmusza 
ły do jeszcze wiekszego za- 
ch wy tu. "sg 
_ Nie dla zdobytych tytułów jest — 
Carpentier jednym z najwięk- 
szych, a' może największym ko- 
 ryfeuszem sportu _pięściarskic- 
go. Jest nim dla tvch zalet fi- 
jzyczn' `h, moralnych i umvsło- 
wych, które znajdowały wyraz, 
w jego nieporównanytn i nie da- 
jącym się naśladować stylu, za- 
i et które imponowały i impono- 
czała nigdy, ta prawa pięść spa f wać musiały każdemu i dzięki ` 
dająca niespodzianie z szybko-| którym pozostanie on nazawsze ` 
ścią 70 uwtrów na sekundę, r é ) ! 


GI 


e trl a sekun ą i-go Sportu, jaki uprawiał 
prawa. której zdięcią filmow 


iba kraju, który go wydała = 
| $ ży. kt 
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WITOLD HULANICKI 


"GULLIWER NA RINGU 


Niesamowity mecz dwumefrowego Carnerv z 


FERENCVAROSI W OPAŁACH 


Moment z meczu Ferencvarosi — Ujpesti 2:1. Niebezpieczny atak Uipesti, wy- 
jaśniony przez bramkarza Siflisa; od iewej Papp (F. T. C.), Siflis (F. T. C.) 


Londyn, w listopadzie. To też na długo przed głośną datą 
„Bedę się z mm bawił do piątej eun- | ubiegłego poniedziałku wszystkie moż 


dy — to wystarczy: — zapowiedział 
Carnera „dziennikarzom na tydzień 
przed walką. 

„Toe wielkoludy bardzo prędko się 
wyczerpują” 
bata cyrkowy — Siribbling. 

Obydwaj na swój sposób robili sobie 
reklamę, ekscytując publiczność i pra- 
sę. Siribbling biegał po Hyde Park'u, 
zbierając Ułumy gapiów, trenowany 


— cepl 


przez swego ojca. Caniera trenował pu | 
bkkaznie w Camden Towm Hall, po dłu-| 


ach znalazłszy sobie 
ch wagą 


gioh poszukiwar 
trzech odpowiedi 
ków. Te płatne treningi odbywały się 
ku wielkiemu zadowoleniu nieszczęśliw 
ców, którzy mie mogli sobie pozwolić 
na słone cany w Albert Hall, gdzio spot 
kanie miało mieć miejsce. 

Dawno już prasa nie udziolała tyle 
miejsca wywiadom, cpisom, przepowied 
niom, pochrwałom i naganoin, dotyczą 
cym tego więlkiego ewonementu, w któ 


rym. iimicjgtność Stribblingą. miała. się | 


epokat z bruęamą siłą Gamery. i 
p cnc 


Wyjazd Legji do Egiptu dojdzie 
prawdopodobnie w tym roku do skut- 
ku. Legia 
skonkretyzowanemi ofertami trzech klu 
bów wschodnich: International Sport- 
club Kairo, Makedonikos — Saloniki i 
Palestyńskiego Zw. Piłki Nożnej. 

Jeżeli rokowania ze wszystkiemi te- 
mi organizacjami zakończą się pomyśl- 
nie, to plan podróży obiąłby ogółem 
11 meczów. 

W programie projektowane jest 5 
spotkań w Egipcie (3 w Aleksandrii, 1 
w Kairze i 1 w Portsaidzie), 3 w Pa- 
Jestynie (2 w Jerozolimie, m. inn. z re- 
prezentacją Palestyny, i I w Tel-Avi- 
wie) i 3 w Grecji (mecze nieustalone). 
Cała podróż zajęłaby około 6 tygodni 
i odbyłaby się między 15 stycznia a 24 
lutego. 

Zaznaczyć należy, że I. S. C. — Ka- 
Iro jest najsilniejszym klubem egip- 
skim, reprezentującym bardzo wysoką 
klasę. Porażki drużyn Środkowo-euro- 
peiskich (a m. inn. Hakoahu wiedcń- 
skiego) potwierdzają to .wymowniie, 

Przypuszczalnie Legia zwróci się 
przed wyjazdem do PZPN z prośbą o 
zezwolenie wypożyczenia 6 — 7 gra- 
kzy innych klubów. Ogółem drużyna 
skladać się będzie z 18 zawodników. 


p = 


K c 
Matcolm Campbell na swym sainochodzĄe 
rze udział w „Orszaku s 


z wn 


Redakcja, Ad 


Filie: Nowy Świat 39, tel. 


ował byty dato= | 


przeawili- | 


rozporządza w tej chwili | 


liwe bilety były wyprzedane i pozo- 
staly tylko egzotyczne czterogwinejo- 
|we miejsca (130 złotych) dła tych, co 
|przyjeżdżają w ostatniej chwili, a cena 
wejścia nie gra dla nich żadnej roli. 

Od wieków Anglicy poświęcili bok- 
| sowi poniedziałki i czwartki. W te dnie 
odbywają się wielkie waiki w Albert 
Hall, zaś regularnie co tydzień przepeł- 
nione są ringi Blackfriars ji Stadium 
Club. 

Wreszcie nadszedł poniedziałek 18 
listopada i niebywałe ożywienie zapa- 
|nowało od południa w okolicy Knights 
Bridge, gdzie stoi okrągła Świątynia 
widikich pojedynków, mieszcząca pięć 


tysięcy widzów. Spóźnmieni amatorowie | 


boksu dążyli do- tej Mekki z różnych 
| stron kraju po to tylko, aby się dowie- 
|dzieć, że niema sposobu dosłać się do 
Środka. Bilety. nawet te najdroższe, 
zostały wyprzedane. Wśród tłumu wwi- 
jały się podejrzane i prześladowane in- 
dywidua, które z pod poły propono- 
wały bilety o zawrotnych cenach. 
Kupowano wreszcie į te. Około szóstej 
parotysięczny thum, opancerzony cierp- 
liwością rozlokował się wkoło budyn- 
ku wyczckując przyjazdu rycenzy pię- 
ści i mobliiwych gości, dobrze wiedząc, 
że rezultatu można oczekiwać dopiero 
około dziesiątej wieazorem. Największą 
atrakcią był oczywiście przyjazd księ- 
cią Wati, który jednak spłatał wielkie- 
go figla i niespostrzeżony przemkuął 
| się bocznemi drzwiami. 
| Zapełniona widownia wcałe nie ob- 
|serwowała przedmeczów, choć w nor- 
| malnych warunkach moglyby one być 
gwoździem wieczoru. Doliberowano 
ma temat możliwości „wiełkiej wałki“ 
i nie zauważono nawet, że Carnera był 
| wśród publiczności i z głupawym u- 
| śmiechem przygłądał się ciekawie rin- 
gowi, łamiąc w ten sposób odwieczne 
tradycje spokoinej koncentracji przed 
decydującą walką; widocznie lekce- 
ważył sobie groźnego przeciwnika, 
Wreszcie zjawił się miespodziewanie 
książe Walii, witany wybuchami owa- 
cyj i prawie jednocześnie weszła ma 
| ring góra ciała, która waży 124 kilogra- 
|my! Podaję resztę miniaturowych po- 
| miarów tego młodego chłopaczka; prze 
| mawiaja one same za siebie: Lat 22, 
wzrost 208 ctm. rozpiętość ramion 216 
ctm., szyja 52 dim., pierś 137 ctm., bi- 
ceps 47 atm 
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liliputem Stribblingiem 


UJPESTI SIĘ BRONI 


Sedlaczek (Ferencvarosi) napróżno usiłuje się przedostać przez obronę Ujpea 
sti: Borsanyi (na lowo) è Kóvago (na prawo). 
z Z ZE OR W H 


4 Już druga tunda wytłómaczyła nam, | zupełnie prawidłowo. Jednak uszko 
że chociaż Carnera jest nowoupieczo- | dzony pas ochronny Carnery dobitnie 


nym bokserem, to jednak jego siła i 
gniew jest straszny nawet dla wspania- 
łego technika. Chodziło tylko o to, aby 
go zbudzić zę śpiączki. Druga runda 
przeszła jeszcze spokojnie. Stribbling 
informowany wciąż o czasie przez swą 
rodzinę, skierował całą swą  umiejęt- 
ność na unikanie przesadnie długich ra- 
mion przeciwnika. 

Dopiero trzecia runda wstrzasnęła Sa< 


tłómaczył sprawiedliwość decyzji 
dziawskieł. 

Sądząc jednak z piekielnei siły udes 
rzeń Carnery. z łatwości i humoru z jaa 
kim powstał z ziemi w trzeclei rumdzie, 
nożnaby wnioskować, że wytrzymałby 
dużo miażdżących uderzeń Stribblinza 
i wreszcieby go dosięgnął swesni gOry= 
lemi pięściami. 

Ogromnym tłumom, nie mieszczącym 


sę= 


è 


OSTATNIE CHWILE PRZED WALKĄ 
Primo Carnera w plastyczny sposób wykazuje swą przewagę nad Stribbiingłem, 
Olbrzym włoski siedząc, jest równy stojącomu Amerykaninowi. 
E E O O ąz R Z ZO "ORA OO W Ówn DELE —— o 


Ubrany w kokieteryjny plaszoz, two- | Carnera zauważył swego przeciwnika. 
Odrazu w pierwszym momencie Ame- 


|rzył uiesamowi 


lą. Po jednym z nieudanych sierpo- | się w sali, komunikował przebieg walki 
wych 'Carnery, Stribblinz odpowiedział | jakiś ochotnik, stojący na wysokiej dra 
mu tak, że kolos upadł na ziemię. o ma | binie i zaglądający przez szczelinę w 
ło nie uszkodziwszy Albert Hall na parę | oknie do wnętrza. W każdym razie cź 
sezonów. Po doliczeniu do czterech, wi|co mie płacili za wstęp. nie mieli na 


|downia zatrzęsła się ze śmiechu. kolos | swem sumieniu czterofuntowych bile- 
| mrugnął wyraziście okiem do swego tre- | tów, byli au courant walki. z większą 


nera i zaczął się powoli podnosić. | satysfakcją powracali do domu. niż roz= 
Jeżeli kto nie widział rozwścięczone- | goryczeni szczęśliwcy, którzy się wye 
go słonia, wymachującego trąbą — to|silili na wielkie koszta i mieli niecale 


| poruszając się swym słoniowym kro- 
| kiem siadł nie w swoim rogu, gdzie roz 
| lokowała się rodzina Stribblinfa — Zo- 
|stał przeto wygwizdany i poproszony 
| przez sędziego o zajęcie swego miejsca. 

Zrobił to, niewinńie uśmiechając - się, 
wpatrzony wciąż w księcia Walii. 

W tej chwili wszedł Stribbling na sa- 
lẹ. skierował się wprost do żony j ma- 
łego symka, uściskał ich ostentacyjnie 
i wśród grzmotów oklasków wstąpił na 
ring. 

Zabrzmiał gong, obaj wyszli na śro- 
dok i teraz dopiero zdawało się, że 


POLECA 
MAGAZYN OPTYCZNO-TECHNICZNY 


G. GERLACH—URZAR 


OSSOLIŃSKICH 4. 


„Niebieski ptak“. na którym ustanowił Światowy rekord szybkości, bie 


ora Londynu do ratusza. 


ty obrazek. Niezgrabnie | 


| 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m“ szero 


rykanin zaakcontował swą obecność 
piorunującym ciosem... ; 

„Dobrze mu tak'* — wykrzyknęła 
mama Stribbling — ona jedna mówiła | 
głośno, wszystkim doch w piersi za- 
parło. | 

Nastąpił potężny: clinch=miedźwiedź 
borylkał się z człowiekiem. 

Carnera machnął parę razy swingiem, 
lecz zwinnego Amerykanma w  tem| 
mie'scu właśnie nie było. Miało się wra 
żenie polowania rozumnego człowieka 
ma nierozumine zwierzę, lecz to było | 
tylko pierwsze wrażenie. 


LORNETKI 


LUPY, LUNETY, 
MIKROSKOPY, OKULA- 
RY (zwykłe i ochronne) 
CYRKLE, MIARY, 
KOMPASY, TERMO- 
i BAROMETRY 


kości szpalty red. w tekście zł, 0.80, poza te 


mie może mieć pojęcia iak wyglądał na- 
cierający Włoch. Jeden z licznych cio- 
sów sięgnął Stribblinga i ten zwalił się 
jak długi na deski. 

Carnera ieszcze skakał nad leżącym 
Stribbiingiem. fdkhdyv miał zam!iar..bić 
i wdeptać go w ziemie. Niepodobało 
się to publiczności, rykneli wszyscy: 
„trzymajcie go“. Na szczęście Stribblin 
ga zadźwięczał gong i uratował go od 
ogloszenia nokautu. 

Wstał chłodno i spokoinie odszedł na 
swoje miejsce. W czwartei rundzie fur- 
ja Włocha spotkała się z jopanowaniem 
i ostrożnością Amerykanina, Deszcz 
mocnych uderzeń i odpowiedzi uczynił 
trudirem śledzenie przebiegu walki. Nie- 
spodziewanie w jednym z alinch'ów ra- 
miona gigantycznego _ człowieka bez- 
władnie opadły i zemdlałe ciało runeło 
z hukiem na ziemie. Powstał halas 


| nieopisany. daremnie organy starały się 


zagłuszyć gromy niezadowolenia. Pół 
sali krzyczało „ioul* — druga połowa 
błagała o ciszę. 
Stribbliug uderzył za nisko... 
Wygrał na punkty. lecz został zdy- 
skwalifikowany i zwycięzcą ogłoszono 


|leżącego jeszcze Carnerę. 


Niezadowolenie tłumów. Pomimo 0- 
becnośri królewskiego widza i wielkiej | 
ilości policji mogło się zakończyć fatal- | 
nie, gdyby mie wszechmocne organy, 
grające na wszystkich potężnych ba- 
sach. Wreszcie nastepna wałka odcią- 
gnęłą uwagę i rozproszyła zbierającą 
się burze. 

Smutny Stribbling tłómaczyt swój faul 
odparowaniem uderzenia, skierowanego 


rw; 0 
ŚLIZGAWKA PRZY 9% CIE 


kstem zł. 0.40. 


dwamaście minut przyjemności. | 
| W. Hulanicki. 


Polscy kawalerzyści przebywający 
lma konkursach w Ameryce, startowali 
| w Nowy Jorkuz.=edo filmu dźwiękę= 
wego wytwórni Pathe. Oprócz ofice- 
rów w konkursie wziął udział st. ułan 
Marciniak, który zademonstrował wy- 
szkolenie konne polskiego szeregowca 
| kawalerii. 

W czasie od 21 listopada do 1 gru- 
|dnia drużyna polska weźmie udział w 
objeździe propagandowym ośrodków 
polskich, odwiedzając Buiallo, Cleve- 
| land, Detroit i Chicago. Konie jeźdźców 
inaszych zostały już odesłane parowa 
cem transatlatntyckim do Hamburga. 

Powrót jeźdźców do kraju spodzie« 
| wany jest około 12 grudnia. 
| La Pologne, polska drużyna piłki noż 
nej w Paryżu, odniosła znaczny suk= 
| ces, remisując (2:2) z White Harriers. 


| Polacy prowadzili do przerwy 2:0 i tyl 
|ko wskutek zapadłej ciemności nasią- 


piło wyrównanie, White Harriers grus 
puje Anglików, zamieszkałych w Pa. 
ryżu i rozporządza siedmioma drużyu 

Losy Rana, o którego wynikach w A= 
meryce powinniśmy otrzymać juź pierw: 
sze wiadomości, potoczyły się zupełnie 
inaczej. Ran został zatrzymany w Ha- 
vannie na Kubie i nie otrzymuje zezwo 
lenia na przyiazd do Stanów Ziednoczo 
nych ze względu na brak zezwolenia 
matki, które w myśl przepisów amery« 
kańskich każdy niepełnoletni musi po 
siadać, 
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